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Po nieudołym strajku.
Prasa polska —  z wyjątkiem socyaJisty- 

ccanej —  bez względu na przynależność 
partyjną, z uznaniem dla rządu i spoleezeń- 
Atiwa stwierdziła, iż s t r a j k  g e n e r a l 
ny,  tak szumnie zapowiedziany przez so- 
eyailietów, s p a l i ł  na  panew^c.e. Kra
kowski „Czas* konstatuje, że „takiej kom
promitacji jak ta, której zaznali organiza
torzy obu strajków: kolejowego i demon
stracyjnego, t. z. powsze chnego —  ni o do
znał chyba żaden organizator jakiegokol
wiek strajku w czasie dwuletniej egzysten
c j i  państwa polskiego*. „Goniec* zaś pi
sze: „Wygraliśmy wielką bitwę, jaką nam 
nasi wrogowie zewnętrzni wydali na fron
cie wewnętrznym, zdaliśmy egzamin dojrza
łości państwowej. Społeczeństwo polskie 
pokazało, że nie jest lotną kupą piasku...*

Taką jost opinia organu małopolskich 
konserwatystów i organu piastowców.

„Nowa Reforma*, wydawana przez de
mokrację postępową, stwierdzając, iż pro
test P. P. S. przeciw militaryzacji nigdzie 
się nie powiódł, zaznacza, że „ogół społe
czeństwa, nie wyłączając patryotyeznie 
usposobionych sfer robotniczych, zrozu
miał. że w chwili, gdy rozgrywa się walka 
między kolejarzami, za którymi kryją się 
komuniści, a państwem, obowiązkiem oby
watela Polaka jest pospieszyć państwu 
% energiczną pomocą*.

Według krakowskiej „Rzeczypospolite!*: 
„Klęska socjalistów jest zupełna i decydu
jąca, a trzon pochodu. który stanowili „zor
ganizowani* bund owcy z tablicami o napi
sach w  żargonie, świadczył wymownie, ko
mu potrzebny był ten strajk*.

„Mieliśmy więc podobno „strajk po
wszechny*, który proklamowali komuniści 
i pepeesowcy —  ironizuje „Kuryer Co
dzienny*. —  Zdaniem tego dziennika, 
„przejawił się on w ten sposób, że dzien
niki nie wyszły i że bandy uświadomio
nych Poalesyonistów, czy Bundowców, dźwi
gając tahJiiee z hebrajskimi napisami f—  
ną jednej z nich widniały podobno słowa.: 
nioch żyje Lenin i Trocki —  przeszły przez 
rynek, wybiły szybę w  kawiarni Bi- 
sanca. . . "

Takie zdama o niendałym strajku wypo- 
wiedziałv mniojwieoei wszystkie pisma na 
terenie Polski —  rozumie się z w yjątkiem  
orgnnów socjalistycznych.

Ptama socjalistyczne. chcąc zatuszować 
klęskę swoich menerów: Bednarczyków
i milionerów w rodzaju Dr B. Drobnera. wła 
śeicieła finny z PI. Szczepańskiego, podają 
kłamliwe wiadomości z całej Polski.

Tym czadom faktem Jest. iż robotnik pol
ski poznał się na socyalistyczno pofarho- 
wanych, bolszewicko-żydowskich lisach,

ze składu „Drobner— Rozenzweig* 1 wszę
dzie do roboty stanął.

To działo się nietylko w wiedikicih ogni
skach fabrycznych, jak nasze Zagłębia wę
glowe, ale też po mniejszych przedsiębior
stwach w całej Polsce. Nawet w tak nibyto 
silnyclf twierdzach socjalistycznych, jak 
Bochnia i Wieliczka, górnicy bez. żadnej 
militaryzacji wszyscy odrazu przyszli do 
pracy.

Prawda —  niektóre przedsiębiorstwa, 
sterroryzowane przez bandy, któremi kie
row ali. żydowscy zwolennicy Lenina i Tro
ckiego, pod groźbą „socjalistycznych argu
mentów wolnościowych* w rodzaju pałki 
i kamieni —  musiały zawiesić pracę, ale 
były to wyjątki.

Naiwnokomicznie wyglądają, socjalisty
czne nrotesty w Sejmie i u rządu przeciw
ko militaryzacyi kolei. Dla panów' socyali- 
stów wolność polega na zapewnieniu ?ch 
wybrykom i nadużyciom zupełnej bezkar
nością Jeżeliby państwo obojętnie zacho
wywało się wobec tOToru socjalistycznego, 
i»k  spędzanie nie chcących strajkować ro
botników z pracy, zmuszanie kupców do 
zamykania sklepów, wstrzymywania całego 
nich u —  to socjaliści z takiej wolnej Pol
ski byliby zadowoleni.

Tymczasem rząd Witosa stanął na stano
wisku. ta wolność pracy i spełniania swych 
obowiązków musi być • własnością każdego 
obywatela. Rząd postanowił zabezpieczyć 
każdemu obywatelowi bezpieczeństwo ży
cia przed napadami socjalistycznymi. To 
nie podobało się zwolennikom P. P. S.y 
stąd też ostatnie awantury w Sejmie i bez
silne ciskanie się posłów Daszyńskiego, 
Barlickiego, Żuławskiego i t. p.

Robotnik polski jak i społeczeństwo wi
działo w ostatnich dniach, kto najwięcej 
pchał Polskę do anarchii Już od niejakiego 
CEa®u można było zauważyć, że przy wszel 
kich. strajkach wyłania ją się w Krakowie 
nazwiska Dr Rozenzweiga (radcy miejskie
go) i już wymienionego Dr B. Drobnera. 
W  ostatnim strajku s-wem podburzaniem 
przeciw Polsce i atakami na społeczeństwo 
odznaczył się p. Dróbner. który zapomniał, 
iż w Polsce na dostawach rządowych, do 
uniwersytetów f feboratoryów dorobił się 
milionowej fortuny.

I klasa robotnicza już się w swych pro
wodyrach oryentnie, widiząc, do czego pro
wadzi kraj ich polityka.

Dlatego też socjalistyczne związild zawo
dowe w dniach strajkowych były świad
kami starć, prowadzących w konsekwen
c ji do opamiętania sie tvch jednostek, 
które dotychczas prowadzili na pasku Drob 
nery i Rozenaweigi

H. MIANOWSKI^

Weoier o Polsce.
Gd jednego z przyjaciół naszego pi

sma otrzymujemy ciekawy artykuł p. t  
„Polski sprzymierzeniec**, którŷ  ukazał 
się w dzienniku węgierskim ,.Virrndat“, 
«  którego autorem jest znany przyja
ciel Polaków, hr. Albert Nyary. Ze 
względu na. wielce znamienną treść te
go artykułu, podajemy go bez ko
mentarzy.

•śęgry »ą tak. iak człowiek, którego les prze 
Śladował przez cale żyta i który wprost boi się 
otworzyć dzienną pocztę, gdvź przynosi inu ona 
same niepomyślne wiadomości.

Niestety, bardzo jest obszerna nasza kores
pondencja, wszyscy wtrącają się do naszych 
spraw, każdy myśli, że ma prawo do tego, by 
rozkazy Węgrom przesyłać.

Jeden tylko list sprawia nam zawsze radość 
swoim- przybyciem. Wyzierają z niego słowa mi 
łości i dobrej woli. Poznajemy go między tysią
cami innveh. Na pieczątce wyryty jest srebrny 
orzeł. To Polak pisze. Nasz jedyny, prawdziwy 
przyjaciel. # 4 ’

„Nie wątpcie, zmartwychwstaniecie^ Na* 
podzieliły rrzy największe potęgi na świecie 1 
patrzcie, znów staliśmy się mocarstwem. Ale, 
f-it* wątpiliśmy też przez cały czas niewoli, ani 
»a  chwTę. Wierzyliśmy, cierpieliśmy, a gdy by 
w*potrzeba — ginęliśmy. Tak róbcie i wy. bra- 
cia węgierscy. Wasz los jest lżejszy. Wasi 
prześladowcy. t0 niedojrzały szczep, który bez
ustannie o broń i odwagę biegnie prosić swoi1 h 
sąsia nv. A. gdy sąsiadowi sprzykrzą się te bez 
nstar.oe prośby... f p0]akom, otworzono
wąuozy Karpat, abyśmy mogli osiąść na błogo 
sławionej ziem. Wielkich Węgier.

..Wcg er czeka z nadzieją w sercu, aby speł
niły się j-’go marzenia, my zaś, Polacy, żądamy. 
Mech zrozumm cały świat, że nie zgodzimy się 
na żaden pokój, bez utworzenia granh c polsko

ni* może wybudować sobie domu. Polska nie 
jest państwem zwycięźonem. Szczęście Polski 
jost ściśle złączone zę szczęściem Węgier. 1 nta 
pozwolimy go rozłączyć. Wrogowie Wasi są 
naszymi wrogami. Napróżno ofiarowują błysz
czące obietnice, napróżno proponują zyski chwi 
lowe. My tak odpowiadamy ra 'pokusy: „Po
gódźcie się najpierw z Węgrami, a potem dopie 
ro układajcie się z nami. Nie obawiajcie się. Wę 
gry, w traktacie tym stać będziemy przy Was. 
Jednym słowem, Węgry, wierzcie w siebie i 
ufajcie nam“.

Tak przemawiają do nas Polacy.
T małoduszność nie zapuszcza w naszych ser- 

cach swych korzeni, gdyż mamy przynajmniej 
jednego potężnego przyjaciela na szerokim 
świecie. który tak niedawno pokazał oręźyle 
swą siłę ogromną, zwyciężając całą armię czer 
wooą. co w przeciągu kilku dmi rozbiła ułubtań- 
ca ententy —  Wrangla, jak zniszczyła przed 
tem poprzednich wodzów ententy —  Deoikina, 
K ołczaka.

Gdy całe zaufacie skierowaliśmy ku Polsce, 
jest zupełnie naturalnem. że jedną tylko mamy 
teraz drogę: mieć jak -najściślejsze połączenie, 
tak na polu ekonomiczne®!, jak też politycznie 
i 8pn?*e7nie z Połską. a, jeżeli los tak będzta 
wymagał, to i na polu walki. Szykujmy więc 
swoje towary, I, o ile nie będą one dla nas ko
niecznie potrzehne, ofiarujmy je Polakom. Nie 
darmo, nie tylko przez sympatyę. Polska bo
wiem rozporządza taktami bogactwami, że z ła
twością zapłaci nam za naszą uprzejmość. Pie
lęgnujmy tysiącletnią przyjaźń węgierską nie 
tylko w naszych sercach, ale i w przyszłych po
koleniach. T gotujmy broń. abyśmy mogli w po 
trzebie wspomóc Polaków w razta. gdyby znów 
zabarwiło się niebo nad nim? czerwoną łuną.

oe z Polakami. Rząd nasz niech nie będzie ma
łego serca i wyrachowanym tylko kupcom wte
dy, gdy moglibyśmy śpieszyć z pomocą Polsce, 
widząc, jak ona cierpi braki gospodarcze.

N w h  ziemia węgierska —  po gospodarzu 
swoim —  w pierwszym rzędzie rodzi dla Pol
ski, której równiny przez ciągle wojny nie dają 
dostatecznych zbiorów. Z kim mamy się podzie 
lić chtabem, jeżeli nie z braćmi naszymi?

Polak, chociaż nie zapłaci nam brzęczącem 
złotem, ale da nam wzamian węgiel, naftę, drze 
wo i wiele innych rze< zy, które dzisiaj mają dla 
nas wartość złota. I bądźmy silni wreszcie, żą
dajmy i my wspólnej granicy, a nie tylko marz
my o niej. Jeżeli sami sobie zechcemy pomóc, 
pomoże nam nie tylko Polak, z nami Bóg bę
dzie!

s 1374 wyższych I średnich urzę
dników pocztowych fest Pcfiatów
tySko 2 5 9 , z 3.770 wyższych
S średnich urzędników kolejowych 
^ a a  Jesft PoSeków 350. ^ .....

Otrząśnijmy się wreszcie^ tradycyjnego lent 
stwa naszej dyplomncyi i starajmy się połączyć

  r .  te dwa kraje, ink najśaśleiszem* więzami przy
węgierskiej. Byliśmy braćmi i nimi chcemy po- [jaźni. Nie ogtadajmy się bojaźliwie na cudze 
zostać. We wspólnej bramie dwóch braci obcy ] korzyści, myślmy tylko o swoich, które są współ ]

Bolszewicy w  Krakowie.
W ciągu ostatnich dwócb dni nieudałego 

strajku generalnego, proklamowanego przez 
socjalistyczne związki zawodowe i Polską 
Partyę Sócyał&tyczną, ujawniła się ponownie 
niesłychanie szkodliwa, wroga dla państwa 
i jego interesów rola inteligencji żydowskiej. 
Żydzi-rnteligenci nietylko podjudzali do straj
ku masy robotnicze, nietylko strajk ten orga
nizowali, ale, co najważniejsza, stanęli na je
go czele, przeciwstawiając się zarządzeniom 
państwowym i występując bezwzględnie wro
go przeciwko rządowi i Naczelnikowi Pań
stwa. *

Tak było na całym obszarze państwa, 
szczególnie zaś w większych środowiskach 
przemysłowych i miastach, między innemi w 
Krakowie. Tu, na ezele najskrajniejszych 
elementów, wrogich państwu, a działających 
pod firmą Polskiej Partyi Socyalistycznej, w 
myśl wskazówek eztahu Lenina i Trockiego, 
stanęli trzej inteligenci żydowscy: Bracia
Dr. Józef i Dr. Bolesław Drobne rowie, oraz 
Dr. Józef Rosenzweig. Wszyscy wymienieni —  
to Bynowie bogatych krakowskich szynkarzy, 
co na rozpaja.niu i demoralizacji chrześcijań
skiej ludności naszego miasta dorobili się mi
lionowych fortun, które im j>ozwoliły łożyć 
na wykształcenie swoich synów w szkołach 
krakowskich I na uniwersytecie Jagielloń
skim. Panowie ci, w dowód wdzięczności dla 
społeczeństwa, które dało im utyć i zgroma
dzić olbrzymie bogactwa, stanęli obecnie na 
czele ruchu bolszewickiego w naszem mieście 
i  ̂prowadzą demoralizującą działalność swych 
ojców w dalszym ciągu, używając ciemnych 
robotników, jako narzędzia przodw państwu.

Wyzyskując nieświadomość narodową robo
tników zorganizowanych w Polskiej Partyi So- 
cyałistycznej — dwóch wymienionych adwo
katów żydowskich, mianowicie Dr Józef Drob
ner i Dr. Józef Rosenzweig, zdołali wejść do 
Rady m. Krakowa, aby tera skuteczniej pro
wadzić swą demoralizującą robotę i organi
zować strajki w miejskich zakładach użytecz
ności publicznych. Że elektrownia miejska 
przerwała nich w poniedziałek, zasługa to 
niewątpliwie radcy miasta Dr Rosenzweiga, 
który od szeregu miesięcy odpowiedni grunt 
wśród robotników tego zakładu przygotowy
wał. Ten sam pan, jak to już donieśliśmy, 
w ciągu ostatnich dwóch dni terroryzował 
kupców krakowskich, usiłując wymusić na 
nich zamknięcie sklepów.

 ̂Wszyscy trzej zaś wymienieni przedstawi
ciele Polskiej Partyi Socjalistycznej groma
dzą koło siebie coraz nowych adeptów ko-, 
munizmu z pośród inteligencji żydowskiej. 
Jedna jej część działa w żydowskim „Bun
dzie1*, na czele którego stoi także radca m. 
Krakowa Dr. Schreiher, droga —  należy do 
Polskiej Partyi Socjalistycznej, aby tam de
moralizować polskich robotników, podkopy
wać ich narodowe sumienie, a później uży
wać do celów wrogich państwu, stosownie do 
wskazań, idących z Moskwy.

Społeczeństwo polskie powinno sobie jasno 
uświadomić rolę żydowskiej inteligencji i za
jąć odpowtadnie stanowisko. Nie dość jest bo
wiem użalać się na demoralizację wśród sze
rokich warstw ludności szerzoną, ale trzeba 
przedewszystkiem poznać źródła demoraliza
c ji i starać się skutecznie je zwalczać. Ży
dowska inteligencja-, stojąca na czele bolsze
wickiego ruchu w Polsce, szczególnie zaś w 
Krakowie, nie tyje wyłącznie z dochodów, ja
kie dają jej współwyznawcy, lecz przeważnie, 
a często wyłącznie, bogaci się groszem poł-

Ksiitrpropczycye Niemiec nie będą 
brane pod uwagę.

Paryż. P. A. T. Sprawozdawca specjalny 
Ag. Havasa donosi z Londynu: Na posiedze
niu popołudniowem powzięli alianci decyzyę, 
by nie wysłuchać propozycyi delegatów nie
mieckich, gdyż propozycye te 6ą nietylko nie 
do przyjęcia, lecz nie nadają się również i do 
dysknsyi. Lloyd G e o r g e był bardzo zdzi
wiony z powodu złej woli, która objawiła się 
w ekepose S imonsa .  Wszyscy inni przed
stawiciele aliantów oświadczyli, że podzielają 
to zapatrywanie Lloyda George*a»

Londyn. P. A. T. Spccyalny sprawozdawca 
Ag. Havasa donosi: Pierwszy dzień wspólnego 
posiedzenia z Niemcami wykazał pełną sprze
czność między poglądami delegacyi niemie
ckiej a delegatami koalicyjnymi Dr. Simona 
oświadczył, że zagadnienia, poruszone przez 
układy paryskie, są kwestyami polityki we
wnętrznej Niemiec. Definitywne ustalenie 
kontrpropozycyi nastąpiło w ostatniej chwili, 
a nawet jeszcze podczas podróży musiano 
nad temi kontrpropozycyami pracować. Dr. 
Simona zakończył swoje wywody uwagą, te 
jeśli porożu pilenie nie. będzie osiągnięte, wów
czas świat będzie przechodził przesilenie po 
przesileniu aż do ostatecznego chaosu.

Stanowisko niemieckie spotkało się w ko- 
lach koalicyjnych z potępieniem, delegaci 
koalicyjni widzą., że delegaci niemieccy nie 
midi określonego zamiaru, lecz chęć przewle
czenia tej sprawy aż do czasu, kiedy obejmie 
raądy nowy rząd amerykański. Alianci po
stanowili trzymać eię jedynie możliwej wy
tycznej: uchwalono nie wdawać się w żadne 
dyskusye z Niemcami i zakomunikować Im 
tylko decyzyę.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa ogłasza tekst 
kontrpropozycyi niemieckich i kończy nastę
pującym ustępem: Warunkiem powyższych
propozycyi jest: 1) by plebiscyt na Górnym
Śląsku wypadł na korzyść Niemiec, a tom 
samem, by G. Śląsk pozostał przy Niemczech; 
2) by trudności światowej komunikaeyi go
spód swzoj były UMintate, oraz by zaprowa
dzono system swobody ! równouprawnienia 
gospodarczego.

Odpowiedź nastąpi we czwartek.
Paryż. P. A. T. Specjalny korespondent 

Havasa donosi, że delegaci koalicyjni uchwa
lili nie omawiać z delegacyą niemiecką kontr
propozycyi Przygotowują ora odpowiedź, 
która będzie delegacyi niemieckiej wręczona 
we czwartek. W tym celu będą powołani rze
czoznawcy wojskowi i prawni na posiedzenie, 
zwołane na godzinę 10 przed południem, na 
którera będzie ustalona lista wszystkich uchy 
bień i naruszeń traktatu wersalskiego, które 
dotychczas zostały stwierdzone. Dokument 
ton będzie służył aliantom za podstawę przy 
decyzyi w sprawie zarządzeń represyjnych, 
wobec złej woli Niemiec, która objawia się

obecnie jasno w ich niedostatecznej odpo
wiedzi!

Londyn. P. A. T. Rzeczoznawcy wojskowi 
i prawni otrzymali polecenie zestawienia* cał
kowitego uchybień, jakich dopuścili się Niem 
cy wbrew postanowieniom traktatu wersal
skiego. Dokument ten będzie służył za pod
stawę do ustalenia ewentualnych sankcył kar
nych w stosunku do Niemiec.

Postanowienia karne.
Londyn. P. A, T. Reuter dowiaduje się * 

kół francuskich, że Niemcom na wypadek, 
gdyby odrzuciły żądania sprzymierzonych, 
będą nałożone następujące postanowienia 
karne: pobieranie 50% za towary niemieckie, 
importowane do krajów koalicyjnych, utwo
rzenie granicy celnej, któraby oddzieliła lewy 
brzeg Renu od reszty Niemiec, obsadzenie 
niemieckiego terenu węglowego na prawym 
brzegu Renu, wreszcie jako ostateczny śro
dek, konfiskata ceł niemieckich.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Kore
spondent „Petit Journal11 stwierdza, że pewien 
francuski minister oświadczył, iż nic będzie 
możliwą żadna dyskusya w sprawi© cyfr od
szkodowania i będzie można tylko mówić o 
ekwiwalentach. Gdyby Niemcy miały zaproś 
ponować zapłatę w 30 latach, albo zamienić 
ruchome raty roczne na inne sumy, wówczas 
będzie zbadane, czy propozycya ta może być 
przyjętą bez strat. W  każdym razie nie może 
nastąpić przez to zmniejszenie sumy pausza- 
lowej. „Petit Parisien*1 donosi, że odnośnie 
do sankcyi projektowaną jest demonstracja 
floty angielskiej przed Hamburgiem, możliwie 
ze wspóludzlalein floty francuskiej.

Prast fru n s k i •  koatrprepozycyach.
Paryż. (R. Expr. Radio). „Petit Parisien* 

pisze, te Niemcy nchylają się od wykonania 
spraw, odnoszących się do odszkodowania* w 
myśl traktatu wersalskiego. Cała Francja, 
bez różnicy na przekonania polityczne, oburza 
się wobec podobnej bezczelności, jaka bije 
i  kontrpropozycyi niemieckich. „Petit J©ur
na!*4 pisze, że kontrpropozycje niemieckie 
zaskoczyły wprawdzie Paryż, ale go bynaj
mniej nie przeraziły. Oczekiwano wprawdzie 
targu nawet zuchwałego, jednakowoż Niemcy 
przekroczyli bezwarunkowo miarę. We wszyst
kich paryskich kołach politycznych komen
tuje się ze zimną krwią nową zuchwałość 
teutońską. Odnosi się także wrażenie, że cy
niczna postawa Niemców zdolna była uczy
nić to, co rzeczywiście uczyniła.

Paryż. P. A. T. Havas. Prasa prowincjo, 
nalna francuska potępia jednomyślnie stano
wisko Niemiec. „Petit Provencal* powiada, 
że niema już miejsca na dalszą zwłokę. Win
ny mnsi płacić. ^RereD41 pisze: Umiarkowana 
polityka Brianda i ni ©szczerość Niemiec za
pewniają współpracę sprzymierzonych. „Petit 
MacseoUais44 zauważa: Z większym cynizmem, 
niż Niemcy, nie można naigrawać się z wie
rzycieli

N a  G ó r n y m  S la s k u .
Stronnictwa niezawisłości 0. Śląska 

za Polska.
Warszawa. (Telef. wł.). We wtorek do ko

misarza K o r f a n t e g o  zgłosił się przedsta
wiciel stronnictwa niezawisłości G. Śląska 
i oświadczył mu, iż wobec postawienia kwe
sty! głosowania, albo za Polską albo za Niem
cami, stronnictwo jego opowiada się za Pol
ską, albowiem ustawa polska o autonomii 
G. Śląska daje większą gwarancyę samo
dzielności kraju, aniżeli odnośna ustawa nie
miecka. Jest powszechnem życzeniem, ażeby 
konstytucja polska była uchwalona przed 
plebiscytem, albowiem to dodatnio wpłynie 
na rezultat głosowania.

TemleKjfjne rozszerzanie fałszywyca 
wieści.

Bytom. P. A. T. Otrzymano tu wiadomość, 
że pewne żywioły w Polsce, wrogie państwu 
polskiemu, * inieyatywy niemieckiej propa
gandy plebiscytowej, rozpowszechniają wśród 
zamieszkałych w Polsce Górnoślązaków, upra
wnionych do głosowania, różne fałszywe wia
domości o rzekomem niebezpieczeństwie oao- 
bistem na G. Śląsku, aby w ten sposób od
straszyć tych wyborców od przyjazdu na ple
biscyt. Otóż należy stwierdzić, te wiadomo
ści te są fałszywe i tendencyjne i społeczeń
stwo powinno zwracać baczną uwagę na tych 
agitatorów.

skiego społeczeństwa, które w ten sposób 
pośrednio popiera wrogą przeciwko sobie 
i państwu propagandę.
, Jeżeli społeczeństwo chce naprawdę skute

cznie bolszewickiej agitaeyi się przeciwstawić, 
to przedewszy8tkiem musi odjąć środki ma- 
teryalne przywódcom komunizmu, dotychczas 
przez siebie im dostarczane, a następnie sa
mych przywódców tak oświetlić, aby szerokie 
masy polskiej chrześcijańskiej ludności dobrze 
wiedziały, kto im na przywódców się narzu

ca, kto i do jakich celów prowadzić je zamie
rza i usiłuje.

Oto zadanie, które spełnić powinDy nasze 
organizacje społeczne i samopomocy.

Równocześnie z uświadomieniem powinna 
iść usilna akcya organizacyjna wśród polskich 
robotników, których trzeba skupiać pod chrze- 
ścijańsko-narodowym sztandarem, w celu za
pewnienia im godziwej matoryałnej i moralno- 
obywatelsłdej egzystencyi dla dobra państwa.

CIYIS.
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MANIF ESTACY JNA ZBIÓRKA GÓRNO
ŚLĄSKA. Dzisiejszy dtóeń zbiórki górnoślą
skiej będzie wielką ma*ufeetacyą społeczeń
stwa krakowskiego, które w pełni jest świado
me doniosłego tnaczeria aa r odowego sprawy 
górnośląskiej. Koncerty muzyk wojskowych i 
gimnazjalnych, „wesele krakow skicrt artystów 
wszystkich teatrów, ora* inne niespodzianki, 
przygotowywane przez komitet artystów, przy
czynią się niewątpliwie do powodzenia pa- 
tryotycznej zbiórki.

W dzisiejszej manifestacji wezmą udział 
dwie ork estry wojskowe, z których jedna da 
koncert na Rynku przed główną strażnicą woj
skową od godz. 11 do 1 w południe i od 4 do 6 
po południu, druga zaś przeciągać będzie ali- 
cami miasta od godz, 9—-11 przed południem. 
Niezależni^ od tego. grad będą orkiestry mło
dzieży szkolnej. Orkiestra funkcy onaryuszy 
tramwajowych da koncert przed gmachem ma
gistratu od godz. 10 do 1 1  i pół prz^d poł.

OFIARNOŚĆ I PATRYOTYZM KOLEJARZY 
MAŁOPOLSKICH. Kolejarze w okręgu dyrek- 
cyi krakowskiej opodatkowali się dobrowolnie 
r i  rzecz plebiscytu i co m esiąc oddają w tym 
celu część swoich poborów. Dotychczas złożyli 
oni w ten sposób 573.300 Mp. Pieniądze te 
oddano do dyspozycyi To w. obrany kresów 
zacb. Ofiarność kolejarzy małopolskich zasługuje 

na publiczne podniebienie, celom wykazania, że 
między nimi tylko mała garstka jeet takich, co 
strajkami i terrorem działają na szkodę budu
jącej się Polski.

KŁAMSTWA SOCYALISTYCZNE. Agitato
rzy socyalistyczni nie Sadzają drogą prawdy. 
Aby zachęcić ludzi do ostatniego strajku g«~ 
moralnego, rozszerzali między pospólstwem wa- 
dcmość" że strajk ma być znakiem protestu 
przeciwko panom, którzy chcą koniecznie 
..sorzedać Niemcom Górny Śląsk*4, a socyaliści 
p»raumą przyłączyć go do Polski.

Wub'egłą sobotę menerzy Związku zawodo
wego kolejarzy w walce przeciwko Polskiemu 
Związkowi kolejarzy chwycili się mc ego for
telu. Oto wydawszy hasło b‘cia przeciwników 
i wtargnięcia przemocą na salę, w której Polski 
Związek kolejarzy obradował, jak nie dopuścić 
do strajku kolejowego, wykrzykiwał? zatrzyma
ni przez polieyę, że w sali knuje Się spisek 
przeciwko Naczelnikowi państwa i przezywali 
wychodzących ze sałi kołejarzy-patryoćów 
.„bolszewkami", /metodą gonionego złodzieja, 
który sam krzyczy „łapaj złodzieja*4.

MILITARYZACYA BURZLIWYCH KOLE- 
.JARZYł Dowadujtimy się, te prze* uetatuie 
rdwa jdni odbywa sjię Krakowie w  Pow. 
IKo-m. Uzup. przy ul Siemiradzkiego aeenteru- 
•nek powołanych do czyia#vej służby wojskowej 
ikolejarzy krakowskich. Dotychczas powołano 
i imienin emi wezwaniami 600 kolejarzy, z których 
ma razie stanęło dobrowolnie 18<L Około 200-tu 
topornych musiano przyprowadzić pod eskortą 
jpołicyjną, reszta do przeglądu ni® stanęła. 
IPowołano przeważnie ludzi niespokojnych. Pod- 
tczas wczorajszego asenterunku a jawił się na 
psali przed komisyą poborową pobity kolejarz. 
(Oświadczając, że pobili go koledzy, kiedy chciał 
Iść do pracy. >

GDZIE KOMITET OBRONY PAŃSTWA? 
Od jednego z czytelników otrzymujemy nastę
pujące pismo: Pytanie powyższe słyszeliśmy
przedwczoraj i wczoraj, wielokrotnie rzucone 
na* widok nieskrępowanej niczem agitacyi an
typaństwowej, prowadzonej otwarcie przez 
zbogacornego na wojnie komunistę, Dra Drobne- 
ra i jego towarzyszów. Obywatelstwo krakow
skie, w chwlach groźnych dla państwa da
jące wiele dowodów patiyotyzmu ł poświęce
nia, przyzwyczai© się do karnego posłuchu 
wobec organizacyi, która w każdorazowej po
trzebie Rzeczypospolitej kierowała jego zapa
łem i inicyatywą.

Dla zwalczan a komunizmu utworzono orga- 
nizacyę pod nazwą „  Komitetu Obrony Pań
stwa". Organizacja dotąd istnieje i w krytycz
nych miesiącach, ubiegłego roku dawała do

wody wielkiej żywotności i energii. Ogólnie 
v,'ięc spodziewano się, że „Komitet Obrony Pań
stwa" w obecnej także sytltecyl wystąpi z in>i- 
eyatywą, podyktowaną względami chwili. Tym
czasem ani jednego afisza, ani jednego, bodaj 
chwilowego odruchu, życia w tak groźnej sy- 
tuaeyi, jaką usiłują wytworzyć w kraju komu
niści, K. O. P. nie zdradziŁ

Wobec tego zapytujemy prezesa K. O. P., 
co znaczy to zagadkowe milczenie? Jak długo 
myślicie panowie z K. O. P. spoczywać na 
Laurach? Co postanowiliście uczynrć, aby wo
bec możliwości powtórzenia się podobnej sytua- 
cyi wewnętrznej nie zostawiać społeczeństwa 
na laskę jednostkowych porywów t bćzrad- 
noścj?

Wzywamy prezydyum K. O. P. do natych
miastowego, energicznego współdziałania z ca
lem polskiem społeczeństwem, które jeż dosyć 
ma tej zuchwałej i przewrotnej agitacyi anty
państwowej ze -strony komunistów I agentów 
„mocarstwa anonimowego!44

REORGANIZACYA SOKOLSTWA. W  ubie
głą niedzielę odbyt się w Krakowie zjazd de
legatów okręgów sokolskich zachodniej Mało
polski i Śląska Cieszyńskiego, który się ukonsty
tuował jako tymczasowy zarząd dzełnicy, obej
mującej całą i>ołać kraju. Zebrami, prócz spraw 
organizacyjnych, omawiali szczegóły zlotu kra- 
jowego w Warszawie w hpou b. r. i  uchwalili 
rozpocząć jak najżywszą propagandę. Wkońcu 
zjazd nałożył na członków sokolstwa opłatę 
w kwocie 1  Mk. mies'ęcxtJie na koszta, zwią
zane z utworzeniem dzielwcy i zlotem, a wre
szcie dok orał wyboru pre?/dyum.

ZGON PROF. GRABOWSKIEGO. WnTedrfeJę 
zmarł w naszem nreśeie Eugeniusz Grabowski, 
prof. wyższej szkoły przemysłowej w Kra
kowie. Zmarły był profesorem fizyki. Dawniej 
pracował w gimnazyum HI i w seminaryum. 
W przemysłowej szkole żywo zajmował" się 
ruchem wśród młodzieży i był kuratorem Bra
tniej Pomocy. Pogrzeb prof. Grabowskiego 
odbyt się we wtorek J. b. m.

WPISY DO AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. Wpisy na drugie półrocze r. 
szk. 1920/21 w Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie rozpoczęły się w dn u 1 b. im, nauka 
zaś na wszystkich kursach rozpocznie się 14 
b. m, Nowo wstępujący kandydaci I kandy
datki mają najdalej do drwa 5 b. m. wnieść 
pisemne podam®, poczem x>°ddać się egzami
nowi, który rozpocznie się dnia 7h .n i. i trwać 
będzie do dnia 12  b. m. włącznfe. Bliższych wia
domości co do waraoków przyjęcia, udziela se- 
kretaryat Akademii w godzinach urzędowych 
codziennie przed południem.
Z MAŁOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA ROL

NICZEGO. Zarząd główny Tow. na posiedzeniu 
w dniu 28 lutego b. r. wybrał prezydyum w na
stępującym składzie: prezes prezydent Witos, 
wiceprezydenci: prof. jura, prof. Dr Nowak, 
poseł Pluta, inż. Pawłowski, nadto delegowa
no do prezydyom p. Stanisława Korvopkę.

EGZAMIN A DLA NAUCZYCIELEK GO
SPODARSTWA DOMOWEGO. Dyrekcya miej. 
seminaryjna kształcenia nauczycielek dla szkół 
gotowania i gospodarstwa domowego w Kra
to * * ^  IPędzScfców 13, zawiadamia, £© 
w ta. r. szkolnym odbędz5* się egzamin, równy 
w prawach i  poborach *  egzaminem wydziało
wym. Do egzaminu mogą być dopuszczone kan
dydatki, które dawniej już ukończyły tutejsze 
semi nary um gospodarcze. W  tym celu winny 
bezzwłocznie zgłosić się wprost do dyrekcyi 
semfaaryum i wtmość podacie wraz z tabelą 
kwalifikacyjną, tudzież dołączyć należne świa
dectwa.

PAR CEL KI W „OLEANDRACH* W  sobotę 
5 b. nr T'ończy się rozdawnictwo parcelek 
w t. v- .Oleandrach44. Osoby, które nie zgłoszą 
się w tym terminie do magistratu celem zapła
ceń a czynszu na następne 2 lata, stracą pra
wo do dalszego użytkowania parcelek.

ZGON W  NIEWOLI ROSYJSKIEJ. Ktrrya 
Biskupia W. P. nadsyła następujące ogłoszenie: 
Piwowarczyk {Ignacy, religia rzymsko-katolic
kiej, jako jeniec armi austr., zmarł w n/rewofi 
rosyjskiej. Zona, względni© rodzina zmarłego,

zechce nadesłać do Kuryi Biskupiej W. P. 
w Warszawie akt urodzenia i wyciąg z księgi 
wojskowej oddziału, przy którym zmarły słu
żył, dla sporządzenia aktu zejścia.

Uprasza się wszystkie pisma o przedruk tni- 
niraejszego ogłoszenia.

ROZPRAWA O SZPIEGOSTWO. Na ławie 
oskarżonych sądu wojakowgo w Krakowie za
siadł onegdaj 23-letni Karol Kohai, słuchacz 
Akademii handlowej z Budapesztu, urodzony 

iw Preezburgu. Akt oskarżania za-rzuca Koha- 
lowi, że będą© ua usługach rządu czeskiego, 

j przekroczył w grud n u 1920 r. granicę polską 
z zamiarem szpiegowania lokacji wojsk pol
skich na I M  Lwów—Kraków, oraz zbadania 
nastroju ludności w Małopolsee. Oskarżony 
tłumaczy się, że brak funduszów do życa po
pchnął go do przyjęcia obowiązków w służbie 
czeskiej i twierdzi, że % powierzonych mu funk
cji zdawał raporty fałszywe. Wezwani do roz
prawy świadkowie obal H zeznania, oskarżone
go, wobec czego trybunał wydał wyrok, ska
zujący Kohała na 8 lata ciężkiego więzienia. 
Rozprawie przewodnicaył maj. k. ». Dr Gi- 
ziński.

PRZEJECHANI PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj 
na ul Starowiślnej wpadł pod osobowe anto cy
wilne żołnierz 4 p. wartowniczego, Józef Wojcie
ch owaki i doznał wstrząśnienia mózgu i pokale- 
częń na calem ciele. Pogotowie odwiozło ofiarę 
wypadka do szpitala załogi

W godzinę później zawezwano Pogotowie na ul. 
Zwierzynicką do studenta ginom., Wład. Japoń
skiego, na którego najechał samochód i dotkliwie 
pokaleczył na calem ciele.

PROGNOZA POGODY. SprawPz&ade meteoro 
logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 3 b. m.: 
Zachmurzenie zarienne, temperatura w pobliżu 
zera, mpdisto, wiatry w  kierunku południowo- 
zachodnim i zachodnim.

Z Polski I ut świata.

WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTW. W TAR
NOPOLU. Donoszą nam: Dnia 21 i*b. m. od
było się w sali magistratu w Tarnopolu wal
ne zebranie Związku stałych dełegacyl! praco
wników państw, w Tarnopolu. Zebranie zagaił 
prezes Związku, prof. Zygmunt Turecki Podzię
kowawszy licznie zebranym za przybycie, omó
wił następnie najważniejsze zadania, jakie obe
cnie ma Związek do załatwienia, a między ńv 
nemli samoobronę przed zalewem urzędów 
! szkół tarnopolskich przez Rusinów, wrogo 
społeczeństwu caszenm usposobionych, Mówea 
przedłożył umotywowany wnoeek, przez zo- 
brartie uchwalony i posłowi Zamorskiemu wrę
czony, abw wniósł w tej sprawie przy najbłiż- 
szej sposobności interpelacyę w Sejmie.

Nastąpiło krótko sprawozdanie sekretarza, 
prof. Szoła.jskiogo, poczero poseł Zamorski wy- 
ja M  przyczyny tóedomagań 1 przedstawił 
ogólny obra* akcył rządu i Sejmu dla popra- 
wiertf* dofs mieszkańców wschodniej Małopol
ski Ogólna bieda zmusza do zwalania winy 
na pc^ozególn© stany. Chłopi skarżą się na 
urzędników I odwrotnie, jednak obTe strony 
ni© są wolne od błędów. Poszczególne wypadki 
błędów klasy urzędniczej w Polsce wynikają 
»  tego, f i  mnóstwo urzędów jeet Świeżych 
a więc wfona jeet tu ińiprowizaoya w urzę
dowaniu. Zabierali głos jeszcze inni mówcy, 
urędzy nimi dyr. Sehikula, który postawi re
zolucję, aby stronnictwa ramechały wal
ki partyjnej na kresach, ‘br rfe tworrorro tam 
żadnych nowvch partrl ale by wszyscy Po
lacy wzięE się do wspólnej pracy i zwalczali 
wewnętrznych i  zewnętrznych wrogów nasrej 
Ojczyzcy. Wniosek ton jednogłośnie uchwa-j 
lono i % poprzednimi wręczono posłowi Za
morskiemu.

ZAKAZ WYWOZU TOWARÓW POZA LI
NIĘ DEMARKACYJNĄ V I ARMIL Dowódz
two 6 armii komunikuje, że na podstawie pa
ragrafu 10 umowy rozejmowej, wywóz wszel
kich towarów z zachodu na wschód poza li
nię demarkacyj^ą, biegnącą 15 kim. na zachód 
od gnunicy państwa, jest wzbroniony. Dla prze
strzegania tego zakazu ustanowiono etacye 
kontrolne towarowe w Czortkowie, Białej na 
Polesiu, Ostrowiu - Berezowicach, Tannopolu,

Bro<Iach, Róiraam i Kowlu. Poza to stacye 
kontrohio towary nie mogą być przepuszczo
ne. Wyjątek stanowią towary cdresóv/ane do 
wojskowych magazynów, należących do for- 
inacyi, podległych dowództ^ui 6 armu, zaopa
trzone w listy przewozowe przez iiutendanturę 
6 armii i transporty aprowizacyjne dla ludntH 
ści miejscowej,-zaopatrzone w listy przewozo
wo Wydziału spraw aprow. dla Małopolski we 
Lwowie.

ARESZTOWANIA WŚRÓD PRODUCEN
TÓW I KUPCÓW. Wobec tego, że wielu kup
ców warszawskich, me uwzględniając ciężkie
go powodzenia obywateli, w dalszym ciągu 
podnosi bez uzasadn'crwa ceny, zarządził komi
sarz rządu na nu Warszawę aresztowanie pod 
zarzutem nprawiania lichwy dziewiętnastu osób, 
fabrykantów, właścicieli kawiarń I kupców.

OBŁAWA NA PA SKARŻY. „Naiód" donosi: 
Wczoraj w cugu całego dnia ajenci warszawskiej 
policyi śledczej dokonywali rewizyi w kanto
rach przewozowych i  biurach ekspedycyj
nych, które zajmują się magazynowaniem to
warów. Sześć takich biur zostało opieczęto
wanych i zamkniętych. Dokonano Ileanych are
sztowań * polecenia sądu okręgowego. Nocy 
dzisiejszej w dalszym cągu polieya dokonała 
szeregu rewizyi, przyczem wielu poskarży zaa
resztowano.

PRZEJECHANIE POLICY ANTA. Rozboje 
samochodowe w Warszawie nie ustają. One- 
gdaj były aż trzy wypadki mjechania osób 
przez samochody. Wszystkich w stanie bardzo 
ciężkim odstawiono do szpitala. Byli to: 32-letitf 
policyanrt Stanisław Koch. stojący właśnie ®a 
posteaunku, 73-Ietaia wyrobnica Ant. Lewan
dowska i 721etui woźnica Oiepl^k-

OFIARNOŚĆ NA PLEBISCYT. Do kasy Sto- 
warzyszonia kupców polskich w Warszawie 
wpłynęło do difa 15 lutego b. r. 13 milionów 
mazak na rzecz plebiscytu górnośląskiego.

| N O W E N N A  O P O M Y Ś L N Y  WYNIK P L E  B N
jS C Y T U  na Górnym  Śk^ekn odpraw iać « ię  bed/ią 
w  kościele Ks. Ks. M is jon arzy  na K leparżu  o godz*

’ 7 rano, p ocząw szy  od 4 marca b. r. 3 3 3

Repertuar teatru miej. im . J. S lsTrae& icęe ,

.Czwartek 3 marca: „Orlątko** Rostanda.
P iątek  4 b. m.: K on cert p leb iscytow y.
Sobota 5 b. m.: „P o w ró t" .
N iedzie la  6 l\ m.: P o  p o i  „T ea tr  cudownfiści**^ 

„S ługa dwóch panów ", w ieczorem  „P o w ró t" .

Repertuar Teatru Powsceetaego,
Czwartek  3 b. m.: ,,Bohater kaukaski".
P ią tek  4 b. m.: „R om eo  i  Ju lia".
Sobota 5 b. m.r Po  p o t  „R om eo  i  Ju lia * (dlaf 

uczniów  Akad. ban dl. X w iocz. „B ohater kaukasl; i " .  
N iedziela  6 b. m.: P o  poŁ „M a jo r u ła ikó/L  

ieczorem  ^Jłomeo i Ju lia ". ~

Repertuar „Bagateli^.
Czwartek 3 b. m.: „Kiki“.
Piątek 4 ta. m.: * „Kiki“.

Repertuar „Nowości*.
Czwartek 3 marca: „Miazka magnat*#!
Piątek 4 b. nu; JSIirzka magnat".
Sobota 5 b. m.: „MIszka magnat".
Niedziela 0 b. m.: Po poi ^SJiłość cygrńśka“ 1 

wieczorem JDziawczę z Holandyi*

Zawlademleura f komuulkafgr.
SKŁADKI NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI. 

Znana zaszczytnie stara krakowska firma p. Anto
niego Gra lewa kiego przy ul Brackiej złożyła 
w Administracji naszego dziennika, jalco procent 
z dochodu ostatniego tygodnia, kwotę 3177 Mp, 
goście zaś 7.529 Mp. Razem złożono kwotę 
10.706 Mp.

ODCZYT. Staraniem Związku Int.- polsk. odbę
dzie się odczyt ks. prof. Zimmermanna: „Udział 
szkoły w wykształceniu obywatelskiem", w nie
dzielę 6 b. m. o godz. 5 po południu w sali Ko
pernika. Coli Novum.

ZEBRANIE PEŁNFGO KOMITETU GWIAZD^ 
KOWEGO DLA ŻOŁNIERZA w polu ł Komitetu 
Święconego, który zajmował się zbiórkami i urzą
dzeniem podarków w 1919 ! 1920 r„ odbędzie się 
dnia 5 b. m. o godz. 5 w sali konferencyjnej ma
gistratu. 0 liczne i punktualne przybycie prosi 
prezydyum. Celem zebrania będzie sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności i poczynienie przy
gotowań do tegorocznego Święconego dla żołnierza 
w polu.

W SPRAWIE LOSÓW LOTERYI FANTOWEJ 
POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA. Zarząd okręgowy 
Polskiego Białego Krzyża zawiadamia, źe Ioterya 
fantowa Polskiego Białego Krzyża, której ciągnie
nie wyznaczone było między 9 b. m. t & kwietnia 
b. r„ * powodu niejasności, jaką cała ta sprawa 
przedstawia, zostaje odroczona do c zasu  następne
go ogłoszenia. ~

Osoby i instytneye  ̂ które nabyty lub wzięły 
w komis losy lotferyi fantowej, proezone są o zwrot 
takowych do Zarządu okręgowogo Polskiego Biar 
lego Krzvża (Dolne Młmy 13\

„WIECZÓR S^Y/ETEK KRAKOWSKICH* od
będzie sie w piątek w KoBegium wykładów nnu- 
kowrch (Rynek 891 Słowo wstepne wygłosi p. Ja
dwiga Migowa, autorka znanych już ze scony, do
skonałych ..Maryonotek". Część dcmonrtracvjną 
wykona Zbyszko Broński, il^pfruiac wokalnie wy
bitne postaci Krakowa i Polski, uiete przez autor
kę w formę dowcipnej piosenki. Przypomnieć na
leży ..Marionetki" tejże autorki z .Nocy Sylwe
strowej" nb. roku. Zyskały one poklask rozbawio
nej publiczności w teatrze miejskim Sul, Juliusza 
Słowackiego.

Wiadomości koścłelpy. 1
Dnia 4 b. d l ,  jako w pierwszy piątek mteeią- 

ea, odbędzie afę całodzienna Adoraeya Naj
świętszego Sakramentu w kościele św. Barbary.

W kośc ele 00. Reformatów odprawiać się 
będzie w dniach 2, 8 i 4 b. m. 40-godzinhe 
nabożeństwo ku czci św. Kazimierza, P. Kr. P, 
Suma codziennie o godz.- 10, nieszpory z kaza
niem o godz. 5 3 póŁ

lnu iii® 1  Hm  M i n .
„Powrót44, komedya w czterech aktach,
Roberta de Flersa i Fr. do Croisette(a,

Z ^Powrotu" Fleasa i CroiseŁte*a ześlizguję 
się, jak z pala, wysmarowanego mydłem, ile
kroć pragnę wydrspać się na szczyty kryty
cyzmu. O co zaczepić, n* Boga?I Wszystko 
gładkie, wszystko wysrlifowane i błyszczące^ 
patrzyło się, słuchało się, cieszyło jsię, p o  
srfo się do domu, i co dął ej ?.„ a no nic —» 
kto chce spędzić bardzo miły wieczór, niecha| 
to samo uczyni

Jakób Yaudiers, dyplomata, ma powracać 
z okopów. Oczekuje go żona Coletta. Jest 
zdenerwowana —  radośnie —  przeto grzebie 
w przeszłości I oczywiście w przyszłości. Ja
kób przed wojną był nieznośny. Był egoistą, 
ponieważ pracował i luba nosić pantofle. 
Pantofle własne na nogach, nie zaś pantofle 
Cołetty n* głowie. Ale na szczęście wybuch
ła wojna. Jakób wyruszył razem z innymi w 
pole. Niewygody, grad kul, tęsknota... wród 
zupełnie zmieniony. Stanie się altruistą — za
pomni o sobie, zamiast nudnych, dyplomaity- 
csnych referatów zawsze i wszędzie wypisy* 
wać będzie: Coletta, Cołetty, Colettcie, Coleij- 
tę^ Kzuje buty swe z nóg swoich, jak Moy< 
źes* na górze Horeb.- słowem, będzie nie tyl
ko mężem, ale i  kochankiem.* niech żyje 
wojna!

Nara® pof! Jakób wraca taki sam! — 
Trzeba go zdradzić, tera bardziej, że pod 
ręką wzdycha Marcel Vauerotr. Ale trzeba 
go zdradzić uczciwie, otwarcie, via rozwód; 
Jakób nie ma nic przeciwko temu. Przyjmują 
rolę przyjaciela: on sam wyszuka godnego
Cołetty następcą. Szuka wśród dojrzałych 
przyjaciół Coletta znajduje Marcela*. Awan* 
turo. —  ucieczka z, Marcelem (czysto focmaL 
na) —  brzęk szpad — rozmowa między Mar
celem i Jakóbem. Ale okazuje się, że oby« 
dwaj polowali, tam, w okopach, na jeden ka
rabin maszynowy. Zapominają o Colettcieu 
Wojna, koleżeństwo, bohaterstwo^, podnoszą! 
w zapale głosy.* wbiega Coletta: „obiecaliście 
mówić spokojnie" —  „nie mówiliśmy o to
bie" —  „w  takim razie wynoście się obaj" —« 
Marcel ściska dłoń kolegi i wynosi się —* 
Jakób chce się wynosić, lecz zatrzymuje gę 
spóźniony list z frontu, list pełen Cołetty —* 
głośne ezy tanie —  wzruszenie —  „przebacz 
Coletto* —  to ty przebacz Jakóbie”
i koniec.

Koniec treści, ale nie koniec sztuki
Przewrót, będący rodzajem teatralnego rau

tu, wydanego na cześć artystki, grającej głó
wną rolę, musi być konietrznie widziany. Je
żeli artystka stanie na wysokości zadania* 
musi być oklaskiwana. „Admirez la femrae*4,1 
oto jedyny cel „Powrotu". Cel ten został w 
Krakowie osiągnięty. Podziwialiśmy Colettąj

•KS. KAZIMIERZ ZIMMERMANN.

E k s p i a c j a .
W  L , ; ł '

Książęta i Episkopat s * Ł

Lloyd George zarzucił nam w Izblć gmin za
czepne stanowisko wobec sąsiadów. Polska ^  
zdaniem jego —  domaga się rozmaitych teryc 
toryów albo ze względów gospodarczych, albo 
dlatego, źe należały o»e do niej przed 500 laty. 
Niestety u nas pewno strony nie uwydatniają 
na pierwszem miejscu faktu, iż ludność w doty
czących tu terytoryach, t. j. na Górnym Śląsku 
l we Wileńszczyźnie w przeważnej części jest 
polska, te ona sama do Polski chce należeć, po 
nieważ poprzednio pod obcem panowaniem do
znawała wrogiego ucisku narodowego, który stę 
objawił w dotkliwem uszczupleniu stanu jej po- 
siadania narodowego. Wystarczy wskazać na 
przemówienie przywódcy partyi socyalistycz- 
nej, wygłoszone pod pomnikiem Mickiewicza na 
wiecu w sprawie G. Śląska, a wskazujące —- 
wbrew zasadom, jakie rzekomo socjalizm wy
znaje — na konieczność przyznania nam Ślą
ska ze względu na znajdujące się tam kopalnie 
węgla — i na hasła zamieszczane w ostatnich 
czasach w części prasy naszej głoszące, że Ś’ąsk 
to 1 i ćwierć miliona ludności, Śląsk to 10796 
kilometrów kwadratowych, Śląsk to 3 miliony 
ton węgla rocznie, źe Śląsk to tyle a tyle set 
fabryk, kopalni, piecy i t. d. To nie jest najisto
tniejszy argument auł mtrtyw. Mamy prawo do 
życia i do rozwoju odpowiedniego do naszej 
liczby i stopmia kultury —  ale skoro z intere
sem aaszym spotyka się sfera interesów; cu

dzych, interesów drugiego narodu i petóstwa, 
nie możemy bezwzględnie uwydatniać swoich 
ii teresów, lecz wziąć pod uwagę interesy dru
giej strony. Tymczasem Niemcy potrzebują Gór 
nego Śląska, a Litwini Wilna, nie do istnienia 
swego wogóie, lecz do pomyślnego istnienia, do 
osiągnięcia lub zachowania tego stopnia zna- 
czenia, jaki sobie windykują.

Motywom, który się bezwzględnie ostać mu
si jest zasada samostanowienia o sobie społe
czeństw narodowych. Ludzkość wywalczyła tę 
zasadę samostanowienia o sobie po długich wie 
kach walk i cierpień, za cenę potoków krwi dla 
jednostek i dla społeczeństw. Ta zasada wcho
dzi tutaj w grę — ona jest, najważniejszą. Niech 
społeczeństwo na Górnym Śląsku swobodnie, 
bez utrudnień ze strony jakiejkolwiek, a prze- 
dewszystkiem ze strony swego dotychczasowo, 
go ciemięzcy może orzec, do kogo chce należeć. 
Niech mu w tem żadne Rady, ani konfereneye oie 
przeszkadzają, niech mu raczej jako przedsta
wiciele i obrońcy idei samostanowienia naro- 
dów dopomogą. Dziesiątki tysięcy Górnośląza
ków i Górnoślązaczek tutaj w Krakowie oświad 
czały swoją wolę i Boga wzywały na świadka 
swej przysięgi przynależności narodowej. Czy 
wobec tego mv Fa^acy nie mamy żadnego pra
wa ani obowiązku wobec ludu na Górnym Ślą- 
sku? Mamy do niego prawo i mamy wobec nie
go obowiązek —  bo my wszyscy, jak jesteśmy 
w Polsce, stanowimy z ludem górnośląskim je
dną całość pod względem pochodzenia szczepo
wego, charakteru narodowościowego, języka, 
obyczajów, dziejów wspólnych, kultury rodzi
mej, a potem wszystkie kategorye naszego na
rodu mają wobec ludu śląskiego zobowiązania 
i ponoszą winy i odpowiedzialni są za następstwa

tych win skutkiem niedopeMec-ia obowiązków 
wobec niego.

Zawinili książęta nasi, bo zdradzili ten lud i 
zaprzedali go w zależność i w niewolę u Niem
ców, nie dbając o jego rozwój, a w końcu opu
ściła go szlachta nasza, będąca jego pananii 
dziedzicznymi, a razem z nimi przedstawiciele 
Kościoła katolickiego przyczyniali się przez wie 
ki do germandzacyl mię dość o ten lud dbały 
uświadomione warstwy naszego narodu, rząd 
pruski zaś wyzyskiwał swoją władzę i za po
mocą urzędników, właścicieli ziemskich, ducho
wieństwa i nauczycieli germanizował lud pol
ski Więc oni wszyscy mają dzisiaj uzasadnio
ny powód do zajęcia się ludom górnośląskim.

Nas am przód rząd polski.
Pierwotni władcy Śląska Piastowie -— jak 

wiadomo —■ poznawszy w Niemczech kulturę, 
sprowadzoną ze wschodu za pośrednictwem wy 
praw krzyżowych, dążyli do zyskania coraz 
większych dochodów w pieniądzach, celem spra 
wienią sobie tych samych przedmiotów przyje
mności i zbytku, jakie poznali na dworze cesa- 
rzów niemieckich. Do tego potrzeba było po
mnożyć dochody otrzymywane w maturze i za
mienić je na- pi°uiądze. Zyskać zaś można było 
wysokie czynsze najszylndej przez sprowadze
nie do kraju tych czynników, które znały wyż
szą kulturę rolną i. mogły większe wyciągnąć 
zyski z ziemi, niż wieśniacy polscy. Dlatego — 
ze względów egoistycznych, materyalnyćh j— 
sprowadzali Piastowicze chłopów niemieckich 
na Śląsk. Nie z polskich też, ale z niemieckich 
stron sprowadzali oni mnichów do zakładanych 
przez siebie klasztorów. A  za pierwszymi przy
byszami szli dalsi „Kulturtraegerzy" średnio
wiecza. W  ten sposób straciliśmy już bardzo

wcześnie właściwe górskie powiaty Górnego 
Śląska z ich bogactwami, ukrytymi w ziemi: po 
wiat wałbrzyehski (Waldenburg), kamiemogói- 
ski (Landeshut), ryehbachski (Reiehenbach), a 
potem jeleniogórski (Hirscliberg), lwowski (Lo© 
wenberg), ząbkowicki (Frafflkens-tem) bo jeszcze 
w XIV wieku w odnmchow&kim powiecie (Ott- 
machau) wielu mieszkało Polaków. Tak wyglą. 
dało już w roku 1327, w którym Długosz pię
tnuje zdradę narodową *), jakiej dopuścili się 
książęta piastowscy: opolski, cieszyński, gło-

*) W dniach, w których Boiska żyje pod ha
słem: wszyscy i wszystko dla Śląsko, należy się
wspomnienie temu, który pierwszy * Polaków 
w literaturze zostawił ślad gorącej miłości tej zie
mi sŵ ogo bólu nad jej utratą i nadzielę wyraził 
powrotu Ślązaków na O jczyzn y  lonó. W przeci
wieństwie do kronikarzy naszych średniowiecz
nych. którzy, jak inni historycy tej epoki, przed
stawiali historyę z© stanowiska religijno-kościelne- 
go, a obojętni* byli dla idei narodowościowej — 
Długosz „ż^milośći kn Ojczyźnie" — ja,k powiada 
we wstępie do „Dziejów" — która inne względy 
przewyższa, na co tylko siły jego zdobyć się mo
gły, starał się obrócić ku jej sławie. A co niemniej 
ważne, podązas gdy w kronikarzach naszych zgi
nęło zupełnie poczucie jedności państwowej, gdy 
każdy zajmuje się tylko jedną dzielnicą i mało go 
obchodzi, co się w innych (l/.iało częściach, Dłu
gosz ma na myśli zawsze jednolity organizm Oj
czyzny i całość jej interesów. To też głos Długo
sza, piętnujący zdradę narodową książąt śląskich, 
jest tak silny, że wobec jego grozy i powagi ma 
leją wszelkie słowa potępienia późniejszych i no
woczesnych pisarzy naszych i ' nnsze własne zło
rzeczenia. Ale co ~ ważniejsza, tak wspólczosnem 
naszym uczuciom jest u niego pojęcie Tłacyonali- 
styczne, że głos ten pozagrobowy nauczyciela na
szego narodu zda się być głosem jednego', z tych. 
którzy w obecnej chwili wyrywają, tę ziemię 
z paszczy niemieckiej.

S gowski, lignicki, żegański, oleśnicki, dealawski 
I falkonberski i brzeski.
1 Wówczas —- powiada oci —3 „za sprawą ni©< 
przyjaciela rodu ludzkiego książęta i ry.trze

I śląscy taką ku Polakom poczęli tchnąć niena
wiścią, że nad ich szczęściem, powodzeniem S 
chwalą najcięższym smutkiem boleją, a przeci
wnie cieszą się ich przygodami i niedolą;. I  z po 
między narodów sąsiadujących z Królestwem 

j Polakiem żadnego niema podobno nienawistni ej 
szego Polakom 1 niebezpiecznie js z ego od Śląza
ków. Czera zaiste okazują, źe się samych sie
bie zaparli, trawiąc i pożerając łono wspólaej 

j Ojczyzny, z której wyszli, chociaż ona pełń*
| małości nigdy nie uchyla swej macierzyńskiel 
| piersi, ilekroć książęta śląscy i rond wychowań-; 
:cy tej ziemi uciekają się do niej w swych uci- 
'skach i niebezpieczeństwie i równi© jak wła* 
jsnym synom użycza im wsparcia i pociechy w. 
[nadziei, że pogrążeni w tak grubej ślepocie, 
jkuidyś. za łaską Bożą, poznawszy swój bł%fy 
wrócą znowu na jej łomo".

Nie spełniła się nadzieja Długosza pod wzgl$- 
jde.m formy. Wymarł ród piastowski, al© zmar
twychwstał rząd polski, dziedzic praw Piastowy 
który jest spadkobiercą władzy książąt i kró
lów panujących na Śląsku — słuszna, aby dzi
siaj on troszczył się o tych poniechanych i zae. 
tniedbanych członków narodu polskiego.

Jeżeli zaś dzisiaj członkowie Episkopatu poł 
skiego dopomagaja ludowi śląskiemu do możno 
ści objawienia swej woli, jeżeli w Rzymie i u 
rządów państw głos podnoszą za prawem ludu 
śląskiego, to i .owi mogą się powołać na krzy
wdy wyrządzane t.erau ludowi przez biskupów- 
Niemców, zasiadających na stolicy wrocławw 
skiej._ Działalność germanizacji#a biskupów
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3>. .Pance wieżowej, a 
"jej „dodatki**, więc

oprócz Coletty- ws/.yś,.;:lde 
doskonałą panią Tourra-

i-o (p. Rotter-Jamińska), doskonałego Jakóba 
Śp. Nowakowski), Baltazara (p. Wasilewski), 
parcela (p. Białkowski), a wreszcie pełne isto
tnie wyjątkowego smaku wnętrza (dyr. Trzciń
ski) i pełną werwy reżyseryę (znów dyr. 
Trzciński), tak, że sobotnią premierę uważać 
naleźv za przyjęcia pod każdym względem 
bez zarzutu. K. H. ROSTWGROWSKL

Próba wywołania strajku generalnego w 
chwili tak ciężkiej dla naszego państwa spot
kała się ze stanowczym oporem wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, gdyż nawet 
znaczna. Część robotników zrozumiała, że jest 
to zamach, wymierzany przeciwko podstawom 
bytu niezawisłej Polski. W  przeddzień podpi
sania układów pokojowych i plebiscytu na 
Górnym Śląsku żywioły anarchiczne, poparte 
przez agentów bolszewickich i prowokatorów 
■niemieckich, usiłowały popchnąć obałamuco- 
ne masy, robotnicze do strajku kolejowego, 
który ma wszelkie cechy antyspołeczne i anty
państwowe. Podpisane stronnictwa i organi- 

zaeye społeczne, stają-c na straży ładu i  po
rządku w państwie, uznają prawo warstw 
pracujących do podejmowania akeyi, zmierza
jącej do poprawy ich ekcraomiczuego bytu —  
niecne jednak usiłowania wstrzymania ruchu 
kolejowego 1 wywołania strajku generalnego, 
zagrażającego-' najżywotniejszym interesom 
państwa, piętnują, jako występek wobec 
Rzeczypospolitej polskiej i wzywają wszystkie 
żywiohMnarodowe do solidarnej współpracy, 
celem odparcia w przyszłości wszelkich prób 
anarchii I dzikiego bezrobocia.

Jesteśmy przekonani, że wezwanie nasze 
odniesie pożądany skutek, że społeczeństwo 
zjednoczy i wytęży wszystkie siły, aby złamać 
dążenia, zmierzające do wywołania, społeczne
go rozkładu, zagrażającego drogo okupionej 
niezawisłości. Kto zatem chee, abyśmy otrzy
mali utraconą przed wiekami dzielnicę pistr- 
stewską, abyśmy doszli do wewnętrznej kon
solidacji, zewnętrznej potęgi, niech staje do 
wspólnej narodowej walki . przeciwko burzy
cielom wewnętrznego ładu i państwowego 
bytu. — Podpisane: Stronnictwo Prawicy Na
rodowej, Związek Lud.-Naarodowy, Nar. Zje
dnoczeni Lud., Polskie Stronnictwo Chrzęść. 
Bymokracy: Polskie Stronnictwo Katolicko-
Budowę, Polskie Stronnictw© Demokratyczne, 
Ulub Mieszczański, Polskie Zjedn. Chrzęści^ 
jjańskfch Związków zawodowych, Koło polity
czne Polek Koło kobiet przy Związku Lu- 
iftowo-Narodowym, Katolicki Związek Polek, 
Związek Stowarzyszeń kobiet pracujących.

„Petit Parisiea** doaeaf, te zgromadzenie 
gjroekie uchwaliło rezolucyę, w której oświad- 

że Grecya pomimo że uznaje protektorat 
Iwwdjcyi, to jednak nie może przyjąć propozy
c j i  odnoszącej się do rewizyi traktatu w Se- 
wes. Rezolucja ta została przesłana szefowi 
dfełegacyi greckiej m Londynie, Calogeto Pou- 
!(®&owi.

*— Przy uroczystościach aneksyjnych' w Poił 
ujadło wielu fascistów w  zasadzkę, urządzoną 
przez przeciwnika, przyczem jeden fascista zo
stał zabity. Fasciści obiegli następnie budynek 
tryestańskiej Izby robotniczej. W mieście pro
klamowano strajk powszechny.
mmBKamaaaasmf ŁHŁ -V k 1 2- •- ... ...*^1.............. ...

wdopodolmie jeszcze dzisiaj. MiłUaryzacya 
kolei zostanie zniesiona.

Warszawa. (E. Expr.) „Przegląd Wieczorny** 
zaprzecza wiadomości, umieszczonej w pismach 
warszawskich, o zamierzonem ograniczeniu ru
chu kolejowego ze względu na konieczność 
oszczędzania węgla.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj ze strony orgra- 
nizacyi robotniczych zaTńeyowano rozpoczęcie 
rokowań, których wynikiem byłoby zlikwido
wanie strajku kolejowego. W kołach sejmo
wych oczekują, że w ciągu dnia dzisojszego 
nastąpi samorzutnie likwidacja reszty usiłowań 
strajkowych.

M  Bgśł kaląjarzy pitępia strajk.
Warszawa. P. A. T. Przedstawiciele Zjedno

czenia zawodowego polskiego pracowników 
kolejowych w Tczewie i Bydgoszczy zawia
domili Ministerstwo kolejowe telegraficznie w 
imieniu 5.000 pracowników, że oddają się bez 
zastrzeżeń na usługi państwa* Pracownicy 
węzła Baranowickiego zaprotestowali przeciw 
ko strajkowi i oświadczyli, że strajku nigdy 
nie podtrzymywali. Zarząd główny związku 
maszynistów polskich protestuje i potępia 
z całą stanowczością strajk w obecnej kry
tycznej dla państwa chwili i wzywa w' imię 
solidarności wszystkich maszynistów w eałej 
Polsce do pracy. Przedstawiciele kół kolejo
wych Zjednoczenia nar. polskiego związku 
kolejarzy, oraz poszczególnych urzędów z ca
łego obwodu inspektoratu grudziądzkiego 
i dyrekcji gdańskiej, jak najenergiczniej po
tępiają strajk kolejowy, żądając bezwzględ
nego ukarania agitatorów.

Warszawa. P. A. T. Do * prozydyum Rady 
ministrów nadeszła następująca depesza:. Ze
brani przedstawiciele chrześcijańskiego ludu 
pracującego powiatu wielickiego składają rzą
dowi 1  jego prezydentowi za dzielne wystą
pienie przeciw strajkowi kolejowemu i we
wnętrznym wrogom ojczyzny serdeczne po
dziękowanie i wyrazy otuchy de dalszego 
wytrwania w tym kierunku. Stronnictwo Lu
dowe „Piast**, Związek chrzęść, góiników i ro
botników salinarnych

Nieme? asiłtyą wyzyskać strajk w Polsce.
Warszawa. P. A. T. Wiadomości, otrzyma

ne z Zagłębia Dąbrowskiego późnym wieczo
rem 1 marca, głoszą, i i  nastrój strajkowy uległ 
ostatecznemu przełamaniu. Podjęcie pracy zâ  wnam pod przewodnictwem Hynumea, 
powiedaiaiao wszędzie na dzień 2

ka i ustrój nie są przeciwne porządkowi publi
cznemu i obyczajności publicznej.

Poza tein poczyniono tylko parę zmam odno 
sząeych się do prawnego i  technicznego ulepsza 
nia projektu konstytucji.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE BANKU KU- 
PIECTWA.

Warszawa. P. A. T. Komisy© skarbowo-bud
żetowa i wojskowa po dyBkusyi nad stosunkiem 
Ministerstwa spraw wojskowych do Banku ka- 
piectwa polskiego uchwaliły jednomyślnie nas tę 
pującą rezolucyę posła dra Lieberma&na: Komi 
sye przyjmują do wiadomości oświadczenie rzą 
du, w myśl którego poczyniono wszystkie za
rządzenia, aby ochronić skarb państwa od wszel 
kiej szkody, wdrożono dochodzenia sądowe i 
administracyjne celem pociągnięcia do odpowie
dzialności i surowego ukarania winnych jakie
gokolwiek nadużycia w tej sprawie, poniczono 
nadzwyczajnej komisji rewizyjnej przeprowadza 
nie energicznego śledztwa celem wykrycia win 
nyeh, niezależnie od dochodzeń sądowych i ad* 
miniatracyjnyeh. Komisy© wzywają rząd, aby 
czuwał nad śpiesznem ukończeniem tych* do
chodzeń i w ciągu <M 14 zdał sprawę z ich wy
niku.

ZGON UCZONEGO POLSKIEGO W RYDZE.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Rygi donoszą iż 

dm 28 lutego zmarł tam Józef K o r z e 
n i o w s k i ,  kustosz Biblioteki Jagiellońskiej, 
który bawił tam w charakterze eksperta.

Frope»9#aas zasady ksusiltaeyL
Warszawa. (E. Expr.) Na posiedzeniu Ligi 

narodów w dzriu 1  b. m. rozważano sprawę za
targu polsko-litewsk ego. Komisya pod przewo
dnictwem pułk. C h a r d i g n y ,  wystąpiła 
z propozycyą następujących zasad konsul tac yi 
ludowej: Głosowanie bezpośrednio, z zupetoem
wykluczeniem kobiet, wprowadzenie na Litw’e 
środkowj nowej administracji, wprowadzenie 
oddziałów międzynarodowych, opłacanie admi
nistracji i wojsk przez obie Arony z góry z za
bezpieczeniem dla nich żywności. Przedstawiciel 
Litwy kowieńskiej Galwanouska wystąpił bar
dzo stanowczo przeciwko konsultacji, oświad
czając, że rząd kowieński nie trzna nigdy podo
bnego rozstrzygnięcia sprawy. A s k e n ^ z y  
wystąpił w obronie polskiego projektu przepro
wadzenia konsultacji. W  ciągu obrad wypły
nęła propozycyą ogłoszenia decyzyi przeprowa
dzenia n-owych rokowań nrędzy Polską a K o

na dzień 2 marca. 
Wszędzie panuje spokój 1 porządek. Takie 
same wiadomości nadchodzą z całego kraju.
Prasa niemiecka na G. Śląsku usiłuje sko
rzystać z rozgłosu strajkowego dla swoich ce
lów i rozdmuchać wypadki, ałarmujac, że ca
łe nasze tycie gospodarcze uległo zatamowa
ni®. Starosta w Będzinie na poleceni© mini
stra spraw wewnętrznych natychmiast dełe-

Wiadomości poIitycznŁ .S X r

Koniec strajku.
Warszawa. (E. Expr.) Dziś o godz. 10 rano 

posłowie M O r a c z e w s k i  i Ż u ł a w s k i  
udali się do prezydyum Rady micrastrów, cfclem 
kontynuowania rozpoczętych wczoraj rokowań. 
Według otrzymanych przez „Naród** informa
cji, ostateczna likwidacya strajku nastąpi pra-

wrocławskich sięga średniowiecza, a końca nłe
ma wcale.

Jak surowych używano na stolcu biskupim 
we Wrocławiu środków germariizacyjoych w 
dziedzinie języka, o tem daje pojęcie rozporzą
dzeni© księcia biskupa wrocławskiego Jana 
Rotha (1492— 1506), datowa®© w poniedziałek 
po Trójcy^ Sw. 1495 r. Tenże biskup zakazał 
surowo mieszkańcom i chłopom wsi biskupiej 
Wojsławice, w kluczu odmuchowskim, używać 
„obcego polskiego języka**, gdyż przez to nie 
mogą się bez tłumacza porozumiewać z urzędni 
kami biskupimi, podczas gdy sąsiednie wsie* już 
ćwiczą się w języku niemieckri i nim się postu 

"gują. Natomiast nakazał im biskup w przecią
gu 5 lat przykładać się do języka' niemieckiego 
i nauczyć mówić w tym języku a polskiego za
niechać i dzieci swoje zniewalać, aby się do
brze nauczyły po niemiecku* „Gdyby zań który 
* wojsławiczan nie miał się do nakazu Jego Mi
łości stosować, i pogardził nauczeniem się języ
ka niemieckiego —  to go ani tam, ani. gdzieint- 
dzioj Jego Miłość nie ściórpi, lecz wypędzi (Won 
dann yagenn)“ . Historycy niemieccy zaś twier
dzą, że do wyda wam ia rozporządzeń tej treści 
nie wystawiano zwykle dokumentów, chociaż 
r ?  jootna wątpić, że takie rozporządzenia czę- 

zachodziły.
tern, kierunek germanizacyjny na 

♦n-tn o*i -s. Pki we Wrocławiu nie ustał, lecz 
Ana+w*'n,ł̂  zakwitł z chwdlą zabrania Śląska 
. .  _  * ^rzez i nie cofnął się nawet przed 

. (i-1̂ 7n1r zasadami polityki wynarada-
' A  j ' ziedżijiie duszpasterstwa, ani przed 

wyer czmiom przeciw prawu kościelnemu, gdy 
rozchodzilo się 0 sprawę polsk^  ’ 8 J

a istotnym stusbi rzeczy. Skutkiem tego pra
sa polska na G. Śląsku wdrożyła akcyę, ee- 
lem wyświetlenia sprawy.

Bytom. P. A. T. Prasą niemleckai w* dal
szym ciągu wyzyskuje d© agitatorakich eelów 
plebiscytowych nieudały strajk kolejarzy w 

Polsce. PSsze ona, że wszystkie koleje stanę
ły, io zanosi się na rewolueyę i L d. Tenden
cyjnym tym wiadomościom prasa polska prze
ciwstawia urzędów© wiadomości polskie i m- 
formacye dzienników warszawskich o zupi
nie neudałym strajku. Z tonu prasy niemie- 
ekiej widać, że strajk ten nie był dla niej 
niespodzianką i że leża! on widocznie w pro
gramie niemieckiej propagandy plebiscytowej 
na czas najbliższy przed plebiscytem.

W sprawia railitaryzasji kolei,
Warszawa. P. A. T. Komisja prawnicza łą

cznie x komisyą komunikacyjną obradowała 
nad sprawą militaryzacji kolei i poddania straj 
kujących kolejarzy pod rygor wojskowy są
dów doraźnych. Sprawozdawca poseł dr. Cwi- 
kowski przedlożyd referat stwierdzający, że za
rządzenia rządu w przedBuioci© militjvryzac.yi ko 
lei i sądownictwa doraźnego na kolejach «ą 
oparte na prawnych podstawach. Po 6zerok:ej 
i wyczerpującej dyskusri, w której brali udział 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań sejmo
wych, większość komisy i przychyiliła się do wy 
W'odów posła dra Owikowekiegt> i uchwaliła od
nośną proponowaną przez niego rezolucyę. W 
mniejszości pozostał wniosek p. Rajcy, który 
domagał się od. rządu cofnięcia militaryzacji i 
sądów doraźnych na kolejach, ze względu na 
to, Łe strajk faktyczny jut się skończył. ;

Zmian? w projekcie kenstytacyi,
,p  Warszawa. P. A  T. Komisya konstytucyjna 
dokomała rewizyi projektu ustawy konstytu
cyjnej. Oslateczmą stylizację ustawy powierzo
no specyalnej podkomisyi redakcyjnej. W spra 
wie mniejszości wyznaniowych zastąpiono do
tychczasowe art. 117, 118 i 119 nowym- ar tyku 
łam! o nartępującem brzmieniu:

Art. 117: Religia rzymsko-katolicka, będąca 
religią przeważającej większości narodu, zajinu- 
ie w państwie naczelne stanowisko. Kościół 
rzymsko-katolicki rządzi się swemi prawami. 
Stosunek państwa do* Kościoła będzie prawnie 
ofereśtopy na podstawie układu ze Stolicą Apo- 
stolską,
. Art- ^18:. Kościoły mnłejszole* religijnych 1 
rnne prawnie uznane związki religijne rządzą 
się same własnymi ustawami, których uznania 
państwo nie odmówi, o ile n.ie zawierają czegoś 
sprzecznego z prawem. Stosunek państwa do 
tych kościołów i wyzmań będzie ustalony w 
drodze ustawy po porozumieniu się % łeb pra
wną reprezentacyą.

Art. 119: Uznanie nowego wyznania dbtąd 
prawnie me uznanego nie będzie odmówione 
związkom religijnym, których urządzenia* n&u-

w.r za wy. Poseł dr. Baeran oświadczył, że to. 
co eię dzieje od dwóch lat na Słowaccyźrde, 
urąga wsselkhn pojęciom. Posiedzenie zosta
ło doprowadzone do końca wśród wrzawy 
i protestu. Podobnie posiedzenie senaiu miało 
również przebieg burzliwy, ponieważ przewo
dniczący odebrał głos pewnemu senatorowi 
niemieckiemu.

Srożba s tra jk  generalnego w Pra
Praga, P. A  T. Jak dzienniki donoszą, grozi 

w Pradze wybuch strajku generalnego robotni
ków, o ile nawiązane niedawno rokowania po
między pracodawcami a robotnikami przemysłu 
meitaJurgicznego cie doprowadzą do skutku.

OBSADZENIE BISKUPSTW SŁOWACKICH.
Praga. P. A  T. „Lidov© Noviny* donoszą., 

źe w czasie pobytu ministra Benesza w Rzy
mie doszło do porozumie nia w sprawie obsa
dzenia dalszych biskupstw na Słowaezyźnie. 
W najbliższym czasie mianowanych zostanie 
dwóeh nowych biskupów na Słowaezyźnie.

Praga. P. A  T. „Narodrd Politika** donosi, 
że w najbliższym czas o zostanie zamianowany 
biskup Rusi Przykarpackiej.

Zgon 0. krśla Czarnssór? Mikołaja.
Antlbes. P. A  T. Ag. Havasa donosi: Dzi

siaj zmarł tu król Mikołaj Czarnogórski Jego 
córka, królowa włoska i król włoski zostali 
zawiadomieni o śmierci f  oczekiwani są na 
pogrzeb. Data pogrzebu nie jest jeszcze usta
lona. Król Mikołaj liczył 80 lak

W i'm  S 12Ł B Y  W K M A K O W E
z dnia 2 Marca 1921 r. i- *ł

Litwa kowlensk mahifizeje.
ParyL (K  Expr.) Delegat polaki Aske^ar 

zy ewtóćB się do Rady Ligi narodów z notą, 
dotyczącą. Litwy środkowej. Nota zawiadamia 
Radę, że Litwa Irowieiiska koncentruj 3 oddziały 
w okolfcacli linii demarkacyjnej. Ostatnio skon
centrowano tam 4 Uywizye pleclioty z odpowie
dnią artylaryą. Rząd Litwy kowieńskiej powo
łuj* ciągle nowe roczniki i mobilizuje oficerów. 
Wobec tego, źo armia gen. 2 © l i g  o 1“ s k i ego, 
według życzeń lagi narodów,* zredukowaną 
jest do jednej dyw zyi, a rząd kowieński dyspo
nuje pięcioma dywizyamj, skoracentrowar^emi 
na pogram’cza Wileńszczyziry, delegat
pofefei w  imienia swojego rządu zwraca się do 
Ligi narodów %- prośbą o rnt mrencyę, oraz
0 połóżerae kresu niebezpiecznej dla, Litwy wi
leńskiej sytnacyl

KOLEJARZE NIEMIECCY I  KOLEJE 
GDAŃSKIE.

Gdańsk. P. A. T. Senat gdański wystosował 
dó kolejarzy niemieckich wezwanie, aby do dc.
1  marca zdecydowali się, czy chcą przejść m 
służbę w1 m. Gdańska. KoIej:irze nienueccy od
byli zebranie, na którem stwierdzili, że dano im 
zbyt krótki termin do powzlęeia decyzyi, Że 
m'ęc go nio mogą przyjąć. Zażądali oni wysr:a- 
czenia innego terminu, conajmmibj .dwumieBię- 
cznego, po zakończeniu rokowań w sprawie po
działu kolei gdańskich.

„WZGLĘDY HUMANITARNE* WOBEC 
ŻYDÓW W WIEDNIU.

Londyn. P. A  T. Wied. Biuro koresp. Rada 
Ligi narodów wyraziła na dzisiejszem posiedze
niu na podstawie sprawozdania Balfoura zapa
trywanie, źe stanowisko Austryi w sorawi© wy- 
dalania żydów wschodnio-galtcyjskich jest fc©z 
zarzutu, tak ze stamowiska ustawodawst^ kra 
jowego, jak i z© stanowiska praAva między na
rodowego; Austrya jest, jak każde niezawisłe 
zwierzchnie państwo, uprawniona do wydalania 
cudzoziemców i prawa tego nie mogą ograni
czać traktaty międzynarodowe — tem mniej w 
stosunku do Polski — ponieważ traktat zawar
ty w Saint Germanii, na który się powołał przed 
stawicie! Polski, nie wszedł jeszcze w życie. Nie
wątpliwie wchodzą w rachubę dla obu stano-1 ły ^uberuator galicyjski 
wisk względy humanitarne. Rn da Ligi narodów 
poleca tedy przyjazne r.c:ady obustronnych 
przedstawicieli, pod przerw ,Balfo?:ra, aby ile 
to będzie możliwe, uwzgędcić wgarniane in
teresy humanitarne^

S y tu a c y a  w  R o s p i.
Ryga. P. A  T. Łot. Ag. telegr. dccosi z P ^  

tersbnrga, że na skutek zamknięcia wielu fa- 
br\rk i zmniejszenia racyi chlebowych robotnicy 
warsztatów bałtyckich przerwali pracę i urzą
dzili burzliwy * wiec, domagając się powiększe
nia racyi c-kleba, przywrócenia wolnego handlu

zwołania konstytuanty. Komisarz Sorin, któ
ry przybył na wiec, został przez obecnych wy
rzucony za drzwi Robotnicy zakładów putiłow 
skicii wymordowali cały fabryczny komitet ko
munistyczny. 10 pp. armii sowieckiej zbunto
wał się, albowiem chciano go wysłać na front 
kaukaski. Wyspy Wasilewskie są uważane za 
centrum powstania w Piotr ogrodzie. Wyspy te 
zostały otoczone wojsldom oraz armatami i ku 
lomiotami dra stłumienia rewolty. Prasa łotew
ska stwierdza, źe w Moskwie przygotowuje się 
strajk. Władze rządowe dokonały licznych are
sztowań, między mnomi w łom ie centra komite
tu mienszowikówi Na Syberyi powstanie ludno 
ści wiejskiej szerzy się coraz bardziej. Trocki, 
który chciał się udać na Syberytę, celem stłu
mi enira powstania, był zmuszony powrócić s 
Ekaterynburgą* albowram komunikacja z Sybe 
ryą jest przerwana. 0  zaburzeniach donoszą ró
wnież z południowej' P.osyL Znany przywódca 
kozacki M a c h n o  stoczył kilka pomyślnych 
potyczek % bolszewikami KesmmietycaBia gaze
ta rosyjska „Walka**, wydawana w języku ło
tewskim pisze, że w ProtrogTodzie zostały zam
knięte 94 fabryki skutkiem ezego 26497 nobo- 
teików pozbawi w y  eh jest pra^y.

V,?as*yn«^oa. P. A  T. Ag: Hava§s doSiorf: 
Atuerykańska federacja pracy wystąpiła z ape
lem do 2JOTganraowanych robotników eałego 
świata, nawołują© ich do zaprotestowania prze 
ciwko prześladowaniom robotnikóir rasyjsld^ 
przea sowiety, ----- i

Bsłkai abozeia ratyjskim.

Burza w  parlamencie czeskim 1 powedu 
zajść w Kronpsh.

Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedze
niu Izby parlamentarnej wygłosił prez. min. 
Dr. Czerny obszerny referat o krwawych wy
darzeniach na Spiszu, w szczególności w mie
ście K  r o m p a c h. Dr Czerny starał się udo
wodnić, że zajścia w K r o m  p a c h  miały tło. 
wybitnie polityczna Rząd jest bezwzłędme 
zdecydowany starać się o utrzymanie ładu 
i porządku w całej republice i niedopuszczenie 
do tego, aby rządziła prawo pięści. Mowa Dra 
Czernego była przerywana gwałtownymi okrzy 
kami posłów komunistycznych i socjalistycz
nych z jednej strony i posłów mieszczań
skich z drugiej strony. Dr Czerny zdołał do
kończyć swego przemówienia wśród ogromnej

Gdańsk. P. A  T. Pod tytułem „Rusyfikacja 
Bałkanu** zamieenesa „Danz. N. Nachn** arty
kuł w którym podaje, że aa Balkame przebywa 
obecnie około miliona Rosjan, z czego 609.060 
w Jugosławii Konstantynopol ma zupełnie ro
syjski wygląd. W  Sofii wychodzą rosyjskie 
dziw,niki oraz czynne są rosyjski© banki i przed 
siębiorstwa. Ceatrum życia rosyjskiego na Bał 
kanio jest stolica Serbii, Belgrad. Napływ Ro
sy a 3 do Jugosławii rozpoczął się w pierwszych 
miesiącach roku 1919, zwiększył się zań po u- 
padku Denildna, zaś od czasu klęski Wrangla 
pr/ybral charakter fowazyi Wraugd przybył 
na czele 22 000 ludzi w peinem uzbrojeniu do 
Car taro. gdzie też znalazła seŁr-onietiie jego fło 
ta handlowa i wojerna. Flota wojenna W ran
gi a zfgtała następni© na skutek sprzeciwu 
Włoch skierowana do Tulonu. Armię Wrargla 
rozmieszczono zwłaszcza w CTvvrwacyi Miasto 
Marburg o*t2ymaio rosyjską załogę, *  rząd serb 
sk! ogłosił urzędowo, źe w razie ren'Oh«ćyf Ro- 
syan!e będą użyd do jej sHumicnfa. Zamki w po 
łudnPwyeh Węgrzech są przeważni© zajęte 
nrzez arystokracje rosyjską. Kr. Bohryńskij. by

na początloi wojny 
światowej ptfrd obecnie funkcje zarządcy zase- 
kwcstrownnych dóbr arc. Fryderyka. Koionizo- 
wacie Rosyan odbywa się obecnie w cał*ij peł
ni. Rząd s.-rbski wydał w. przeciągu kr ukwgo 
czasu 120 mibonów desnarów na koloni raeyę 
kozaków dońskich m  Kosowem Polu. W Piało- 
grndzi© czynny jest bank roeyjrki, wychodzi ga 
zeta rosyjska. Większość posad w p.dmiaiśtra- 
cyi serbskiej zajmują Rosjanie. Cferi to budują 
koleje, fabryki i zakładają różne przedsiębior
stwa. Zdaniem „Pauz. Ztg.** wszys+ko wskazuje 
na to, źe tron serbski jest przygotowany dla ro
syjskiej dynastyi Romanowych. »

Wiadomości gospodarcze.
ROZSZERZENIE GIEŁDY GDAŃSKIEJ. Z

dniem dzisiejszym, weszły w żyrie rozporządze
nia w sprawie rozszerzenia działalności giełdy 
gdańskiej. Na mocy tych roporządzeń giełda 
rozszerza swoją działalność na zboże, nasiona, 
nawóz, paszę, cukier, melasę, drzewo, śledzie, j 
towary tekstylne, chemikalia, frachtowanie ] 
okrętów oraz na spółki spedycyjne ijabezpicese j 
niowe.   *
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Cdiary SL ZJ. . . . .

, Kaaadyjflki* . .
Franki francuski* .. . *

, be!<;iisk;9 . . .. . m
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Fnuty salerlingi . . . . ,  *
Marki niemi cc;: ie . ' . '* »  »
Korony arstryackle . . , .

.  ©rcc-i^-slowackle, +
m tawedskie . ,  .  ' .
■ dr.ds-d<» • * # .
. norweskie ,  »

r ei rasŁańnki* . .  . , .
Liry włoski® . , .  * .
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4̂ # Pot. m. Frakowa x r. 1139 .
4©t ,  . Lwowa . . '■ . '
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4̂ /s .  .  ̂ .
♦/. . ko!*?. .  . . .
4'//'* Ustr zaat Baalra kraj.
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41 *“/• • .  Bka Małop*Jrtd«fo
W t *  *  .  ZUm. Banka FraŁ
^  -0 m T*w. Kredyt aieau

W O w m w
A J łC j* b a n k o w n  

Polaki Bank Przemka1 jwy .  - .
Bank Hiooteczay . . .

Małopolski . .
Ziemek Baak Kmdytowy 
Fowsaerkay Bank Kr*dvtewy S. A. 
Bank Zionski dla Kretów, ŁaAe&t 
Bank Uaadlwwj w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkewjeb 
r-o»k KrtBjereyaiy 
W tećsftsld Kank Zaiązkowy'.  .
Merkur* T. A. Bank t Kaałer wjm .  

Powszechny Baak Obrotowy 
Wiedaiski Baak lomb i eskestewy

A l n j e  T * w .  bamOU I p r t o n u
Polski* Tuw. handktw* I 1 n  ea*. . 
Haadlowu Spółka alce. »
Potoki .G4ob“ T*w. transport-kianfi.
Że ’Ioya P o lsk a .............................
Zieleniewski . . . . ' .
Warsa. Sk- ake. Budowy Par. I. m .  
Waraetaw. Sp. a ko. Ba<L Par: U. ca. 
^Lea^Me* fabryki maszyn rata. 
„Trzebinia* fabr. maszyn i nura. retn 
fiuta żelazna, Kraków 
^Autec rotor* fabryka samoebeddw . 
Fabr. PorUand-Ceraantn. Sz*xakewm 
„Uórka* fabryka cweentn
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„OikW T A . .  . . .. .
„Prswt-  PowsKeokne^rktady bodowi 
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KURSA.
Zurych. P. A  T. Końcowe kursa dowiz % dń. 

2 b. ut: Berlin 9.60, Hołandya 206, Now© Jorit 
602.50, Londyn 23.37, Paryż 43.05, Kedyoław
21.95, Bruksela 44.95, Kopenhaga- 107, Stó©V 
holygi 134.75, Cłnystyacia 101.50, MadTyt 83J50, 
Buenos Aires 210, Praga 7145, Budapeszt 1.34. 
Zagrzeb 4.05, Bakareg^.8, Warszawa 0.6%. 
Wiedeń 1J30, austr. korony stemplowane (L9U,

Warszawa. P. A  T. Giełda wazsaswsk* 
z dum 2 b. m : W a l u t y :  Dolary Stanów Zj©* 
dnoozonycli gotówka: sprzedaż 910, kupno 88%- 
marki airmioekT© gotówka : sprzedaż 15 20, 
kupce 14.60, czeki: sprzedaż: £5.56, kapu©
14.95, korony austryackie czeki: sprzedaż L30, 
kupno L26.

W łed«A *  mk̂ etSL P. A  T. Zamknięcie gveł- 
dyz- Renta majowa 100, austryacka renta ko- 
rono-wra 109, renta łutowa 100, węg; renta 
koronowa 230, losy tureckie 4349. Priorytety 
kolei pełudn. 5270,. Anglobauk. 1649, Bank- 
verein 1128, Bcdenkredit 3000, Austr. Zakład' 
kredytowy 1630, Bank depozytowy 1175,! 
Laenderbank 2*289, Mcrłcur 1050, Umonbnnk 
1335, Bank obrotowy 899, Zivnostcuska 3750, 
Kolej północna 24980, Lwów—Ozerroowee 
3650, Kolej© austryackie G53,% Kolej pofu- 
dmowaf 3760, Alpmy 89130. tmd H®t<m
14.500, Knipp 2170, Poldibntte 3270, Prager- 
eiseu 15499, TUma 6775, Skoda 4080, Fanto 
80.000, Galie. Krtrpackie 19.000, Gzlkya
23.500, Siersza 4400.

1 g e g B g g g g

■|f A P S  S i .  A  H E .

W p i s *  n  4-ro mitslęezae, żróail« ) męski©

Polskie Kursa Handlowe
K. Zimowskiego, Kraków, Rynek t7, TL p. 

Nowe Kursa od 15 marca: a)pOTM5łti4nf«nr]r,błwfe- 
czorowy, c) doksstttoający, — Afesięcseie 400 Mk.1 

Kpijyłi gęft. 3 i» 7 »sńak ©yłm* Jsafed*. as

Natlfsedł nouęr (fsesport
MACZKA NE$?1E*60

m O W K Z -  KKAKÓW.

P R Y W A T N A  SZKOŁA P R A W A .
Dra Adlera i drd RycWcrwskiego 

Krabów , » ! .  S tr a iz w s k ie g a  28,  U p . Ł
(n a p rze c iw  Uniwersytetu)^

mkW  BUM9WE BLA SIECIĄ
W Ę Ż S  G U M O W E  (Pirellcgo) 

DROBNER —  KRAKÓW.

Pokoju kawaisrskji
umoblcfwanogo, o 3© możności i  obsługą, p&J 
szukuje miody, solidny i spokojny mężczy/naJ 
Zgłoszenia pod „Redaktor** do Adhiinatra^j 

„Głosu Narodu*’, ul. św. Krzyża, 1L,



ft*. *4 „GŁOS NARODU** x dala, 4 marca 1U21 iu iłu . N r  04 r   -

I lLEK S. j o r d a e n s .

P R Ó Ż N A  OFIARA.
(Dokończenie).

—  Więc to taki —  krzyczał —  to dlatego 
ten brak humoru i niechętne miny, takiego 
gołowąsa ci się zachciało. To ire pntrząe na 
to, ja I matka tak ciężko pracujemy, ty, 
laaniast zejść nam z głowy. zrobić nrejsc© 
dla młodszych sióstr i dopoinódz jeszcze, 
ehciałaś romansów z takim chłystkiem. Ale 
nic z tego moja ty, przepędziłem go na czte
ry wiatry i więcej go nie zobaczysz, a gdy 
ujrzę jeszcze raz dąsy, jak przyjdzie pan 
Lipski, to s ę  inaczej z tobą rozprawię!

Po tem wsaystkiem przybita Janka po
godziła się z myślą wyjścia za Lipskiego, 
zacięła zęby i znosiła już cierpliwie wszyst 
ko. aie jakby bez woli i nie biorąc w tom 
odziało.

Ojciec zagroził jej jeszcze, że w rasie opo
ro z jej strony Lipski jako przełożony bę
dzie go prześladował w biurze, więc od niej 
też jego spokój zależy i lepsza egzysteneya 
Dodamy.

* * o

Zbliżył się dzień ślubu. Janka w ślubnej 
sukni i welonie wyglądała jak zjawisko, aJe 
BjTitme zjawisko. W  oczach jej czaił się bez
denny smutek. Za to pan ,jnlf>dyM promie
niał radością, napatrzyć się nie mógł na

swoją „śliczną laleczkę44, jak ją nazywał. ’ nieznośnego bólu i żalu, źe płakała* i płakała! Aż raz, po jakimś czas:e, przechodząc uli- 
Był dla n'ej dobry, miły, nadskakujący, lecz i uspokoić się nie mogła. cą, spostrzegła wysokiego, przystojnego
ona, zamknięta w sobie, nie widiziaa nawet | —  Dlaczego? Dlaczego?... Powitoinzała so-!mężczyznę, w którym po chwili poznała 
wcale tego. Jakby w półśnie robiła wszyst-, ł>ie, lecz nie znajdowała na to odpow iedzi! Kostka. Na ten widok ooś w jej duszy za 
ko. caeeo od niej wymagano. | Ij6cz ^  p}yDęly ( a pTawie rok Vub *Tgalo. On poznał ją również i przystanął.

Po ślubie zawiódł ją do mieszkania, które półtora, przybywał Jance syn lub córka. ™ :ywItalii się. Zaczęła się rozmowa dziwna,
ssm dla niob urządził, ot tak'ego sobie śre- Dzieci te, nie wyczekiwane z utęsknieniem, która z początku nawet nie kleiła
dniego mieszkania, o solidnych, przccię- których było aż pięcioro, żyły koło n;ej, chę
tnych meblach, które jednak Jance po cia* -wały się, obdarzane przez nią wielką, lecz
snocie domowej wydawało się bogate i ©gro- taką jakąś cierpiącą miłością.
miie*  ̂ Kochała .je. a jednak jakoś nie mogły jej

wypełnić życia,. kt<Ve wydawało jej się zaw
sze samotne i szare. Była ona kobietą jakby 
o przy mar lej. przygasłej duszy.

Mąż kochał ją zawsze i był dla niej nawet 
dobry i czuły, lecz ona odczuwała, że mimo

j Dla Janki rozpoczęło się nowe życie, nie 
i było ono złem. anf dobrem, było rv rakiem, 
raczej smutnem i samotnem. Lipski, cały 
dzień prawie zajęty w bhirze. gdy przycho
dził do domu, pragnął się nacieszyć swoją 
laleczką, całował zatem, ściskał, mówił na.j-

• pieszczotliwsze wyrazy, ale z jej strony nie przeżytych, jej jest ciągle obcy
[mógł wykrzesoć iskry jatk:egoś uczucia. Dba- .* daleki.
j ła o  to. aby miał wszystko zrobione, aby był I A  edy upłynęło dziesięć lat ieth małżeń- 
jw  domu porządek, lecz co się tyczy serca, stwa, Lipski zachorował na tyfus. Nie po- 
to dla niego nie miała go wcale. , mogły wszelkie starania, wysiłki i niespane

N ?eraz w nocy. gdy rozlegało się chrnpar.KlK e Janki; f»© kil a u dniach umaił.., 
nie śpiącego męża, przychodziły jej na pa- Umarł. Janka, idąc z dziećmi za trumną, 
mięć dawne wspomnienia o Kodku. oo też płakała, żad jej było człowieka, który był 
on robi, gdzie jest. i ten cudny wiersz, za- dja ntei dobry, lecz i teraz czuła, że przecież 
kreślony przez niego, który umiała dotąd na n?£dy go nie kochała i rozmyślała m d swem 
pamięć*. ■*życiom i ofiarą swej miłości A  team, co te

raz?...
i Majątku nie pozostawił jej prawie żadne
go, pensyę tylko, która przy wielkich oszczę
dnościach. mogła wystarczyć na skąpe ży 
c^e. I tak też żyła wraz z dziećmi, wśród 

Lecz obraz łysego, starego w stosunku do trosk codziennych wlókł się miesiąc za mie
rnej, męża, wzniecał w niej uczucie takiego .siącem.

A  kiedy będziesz moją żoną 
Umiłowaną, poślubioną.
W ów czas  się ogród nam o tw orzy  
OgTÓd św ietlisty , pęlen zorzy.

się, leez gdy on ją odprowadził do domu. 
zaprosiła go do mieszkania i tam dopiero 
zaczęły się wzajemne wynurzenia* Przypa 
trywali się soh‘e wzajemnie, j3k c l  a ie- 
dna*k nie ci snmi. Życie, bolesne życie wyżło
biło już w ich duszach skazy i przykre rysy.

Opowiadał, że jemu było też ciężko, bo 
rykał się z losem, jako student bez środków 
do nauki W  wielkiej walce z b;edą nkoń 
czył inżynloryę i teraz dopiero od medaiwna 
zajmował dobre stanowisko. Gdy już miał 
odejść zapytał się:

—  Ozy n;e zamącę spokoju pani i czy pan! 
wogóle mi pozwala, abym przyszedł znowu?

—  Owszem, niech pan przyjdzie, jeśli pa
nu mój smutek odpowiada.

Po noGStanhi się on i ona toczyłi ze sobą 
dziwną walkę z przeszłością, wspomnienia
mi i renaźnieiszościa. Dusze ich borykały się 
z pamięcią dawnych chwil, a teraźniejszym 
losem, w obydwojgu n‘eh odżvła pamięć to -. 
go. co było, lecz jakże w óbo^gu inaczej, j

On byl dwudziestoletnim mężczyzną mło- • 
dym, przód którym ówfrit i życie stoi otwo
rem, zahartowany w  dotychczasowej walce. 
Podejmował życie z odwagą i śmiałością.! 
A  ona?

Dlatego oboje bili się z myślami tak ró--

żnemi. a różnica ta miała się ujawnić przy, 
nas>'ępnem spotkaniu.

Bo za trzy dni, on przyszedł znowu, Jan
ka, jakkolwiek go się spodziewała, witała go 
jakby przelękła.

On znowu zaczął od wspomnień, od swej 
dawnej miłości i prosto, szczerze pow;ed.ział 
jej, źe jest mu drogą i kochaną, jak pierwej. 
Chciał ją ująć za rękę, lecz ona n:e podwo
iła , wstała i chwiejnym krokiem wyszła d i 
drugiego . pokoju, a wziąwszy dzieci, przy* 
prowa/Diła d*o niego, mówiąc:

—  Oto moje diZ’oci.
On chwilkę zabawiał się z ir.mi, poczerń 

cma kazała im odejść i rzekła do n!ego:
—  Życie moje już nie należy do mnie, 

widział pan moje dz:cci, aż pięcioro. Muszę 
Je wychować nn toiózl Ciężkie miałam -życie, 
bez prom'°nia rnHości. Jest ono dziś już zła
mane i niszczone na zawsze. Mora choć do 
życia i szcizęścia umarła i ire potrąfłabym 
żyć na nowo. Niema we mnie młodości ani 
nawet chęci do szczęścia. Widzi pan, ja Od
ko jeszicze m°im to w życiu, źe muszę wypeł
nić obowiązek i wychować te dz:eci. Proszę 
pana, niech pniY w ;ęo©j nie przychodzi ? nie 
wskrzesza tego, co tuż zamarło. To moja je
dyna prośba do pana.

Ou wrria? jej rękę, pocałował i wyszedł.
Po chwili wstała i chwiejnym krokiem 

podeszła pod wizerunek Ouystusa, w ;s?acy 
na ścianie, padło na kolana i zakrrwwszy 
twarz rękoma, wyszeptała cichym głosem:

—  O Boże! Boże!...

KONIEC.

Z a rzą d  Browaru Lim anow a, poszukuje

zastępcy piwowara
Reflektuje się tylko na cslowieica młodszego, ze s ikołi 
piwowarską i praktyką. — W zgłoszenia naleiy podać 
warunki, odpisy świadectw i referencje. 257

WINA WÓDKI I LIKIERY
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TOWARY KORZENNE

[ P B S  K E K  O G O R Z A Ł Y
Krpków, uim Szczepańska L. 11.1

Jaworznickie Gwarectwo węglowe poszukują

2  techników maszynowych
S ukończoną szkołą przemysłową i dłuższą prak- 
•rką, x tego Jednego *  praktyką elektrotechniczną. 
Ć fertY x podaniem dokładnego cnrriculnfa vitae
dotychczasowych posad, ora* *  odnisami świadectw 

syłać p o *  adresem: Jaworznickie Gware
ctwo węglowa w Jnwarznłto k/SzczskowoJ. — Nicuwaglę-
stalezy przesy p o fe a  

rznii
dnione"pozostają bez odpowiedzi. SOd

BROL mD OS H p r  prawdziwi* tarpwtynawa

PASTA DO OBUWIA
w 3 JcwWcb, nie szumną reklamą, leci Jedynie iwą jakością 
sectala aznaną za l»c z U o « lt « rc n c y  fn ie  na|lepaząwkraja.

b  aljtii n  mzpikiti pwrwsiarirdasci sktótó i sklepach.
8trład karławny i zastęsstwo im ualicyę:

aa teHnuiuF testralutSB UMnoa Dasiostsi
Kraków, Sienna 12. t*

Wysrad nakutacznia sio odwłotalo poadą aa pobraniom.

S T O L A R N I A  M A S ZY N O W A
W  T A R N O B R Z E G U

ZARAZ DO WYDZIERŻAWIENIA
u r jf i  uaiowy dziert. i bl. iaform. oraz obejrzenie iabr. 

za zgłosz się do Kier.
Pawiatawago Biura Odbudowy w Tamabrzagu.

Tam tez ostemplowana oferty najoóżma} do 10. marca 
b. r. tg 13. w poł.) *— Równocześnie z ofertą należy 
złoży, w ternie Pow. B. Odb. wadium w wys. dwu
dziesto tysięcy Mk.f które oferentom nieuwzględnlo- 

aym zostanie zwrócone do da. SI. DL br.
B m n g l ^ b i e  pierwszeństwo przygnane będzie spółkom zło- 
Aoeym s przemysłowców i handlowców zawodowo nkwalifik. 
i dających fwarancję należ, prowadź, przedsiąb.. które musi od- 
daC frayu*|mnijj 5l«i# 5- letniej aprawnoici produkc. na cele od

budowy pod warunkami w umowie zawartymi 396

I K. SULIKOWSKIEGO
Kraków, . 1. Sraóik. L. 69 pgka

„ k o ł d r y  do wypraw ślubnych.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powoda trudności przewozowych oraz tomka 

wazonów
najwyższy czas zamawiać obecnie

pod zasiewy wlosanne 1 jesienne z braku in
nych nawozów by takowe na czas i t itrzyrnać, 
K A I N 1T ,  S O L E  P O T A S O W E

wyuoko procentowe, 4$
===== G IP S  N A W O Z O W Y  =====

la r d io  •kutecm y nawóz, nadający ale; pod  
w .zy .tk le  aprrawBy i do k a ld c j gleby.
tatma łyko ałowanenow# wsyhi kałdega łrtnki 

M A TER YA ŁY  B U D O W LA N E:
wa no. c-mant, glos murarski i sztukaterski, 

dachówka asbastowa nASBłTa i t  p. 
eszystka tylko w ładunkach całowagancwych.
KsBiczpr czerwoną, tymete i m  nasiona częściowo.
z szybką dostawą poleca protokołowana firma:

” 7 f i i T  a  o  d T T c h
ffurtowna ąnefal mu skład bisisi i nawały ntazoytl 
i y n i c c ,  R ^ n c k  2 2 , c fc o k  k o ś ć .  f a r .

mpoasf

Pierwszorzędne amerykańskie

maszyny do pisania
światowej sławy marki

STANDARD
model 10.

cicho piszęce
j u ł  n a t l c s z h l  | o £ j n a d e s z l y l

’ DO FIR M Y :

KRAKÓW, Florjańska 48. I f O Y A L  KRAKÓW, Florjańska 49.
Telefon 1Z-77 S t V  “  rm J L d  Telefon 15-77

^ a w w a t w a a a a w a i a a i B d  mmmmm* aBw a«w e 8 i« a ifa » » ł b s ^
^ x3LŁJUuaDHnDnDDnnnooooooana(X)onLX3nmoorH3DooooaQCK i

■ r W l T  S T W O S Z  P porąką . *
^ □ o o o o o r r Ł ~ ix o  > n T m o p o p o o  D oaoaom D uooiJoocnoooc^

Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz.

900

W ykanu je  całe a. sądzenia ko^elelae, fa k o łe ł pejedynezor ołtarze, 
am bony, chrzcielnie^, krepieia lec , fei-etrauy, utaeye ifte.ki Pańskiej, 
nagrobki, epitafia w  kam ienia, n u rm arae , t»rą?I», terakocie, ra»Jolł- 

ce, stinkn barwnymi lab  drzewie.

Warsztaty Wita Stwosza załrutimajg tylko najwybitniejszych polskich artystów g  
I rzemieślników pod kierunkiem i dozorem speeyaln .ch komisyi z io to - v 

nycta z a rtystów  i duchownych, znawców szluki kościelnej. »  g

| K r a k ó w t u l ,  R a c ła w ic k a  19, d o iu  w ła s n y .  §
» W Y S T A N A  —  n i .  S z p ita ln a  21 . D o m  a r ty s tó w . —  W Y S T A W A  J

^nwaaittw>f9(toaciawa3aia^».' i, w-ś* - enaiai»«8^

MAPA POLSKI

N A K Ł A D  

ML A R C T A

z granicami po  traktacie w 
z LRwą środkową

o p ra c o w a ł  
S T A N I S Ł A W  N A l !  

w y ciśn ie  p ią te

S Z K Ó Ł !

WARSZAWA -  POZNAŃ 

ŁÓDŹ —  LUBLIN

Cena z dod. dreż. Mk 90' — 
pocztę za zaLcz.

Mk 95-—. 96

ŻĄDAĆ WE 

WSZYSTKICH  

KSIĘGARNIACH i 

CAŁEJ POL SC E

8 Na nadchodzącą wiosną 8
dostarcza hurtownie najprzedniejsze] proweniencyi nasion:

koniczów, łubinu, seradeili, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych 
jak kapusty, cebuli, marchwi I i .  p.

destaręza również 63

makuchów, paszy melasowej
I wiele innych Środków gospodarczych

POLSKIE TOWARZYSTWO H O L O W E S .A ..
l i g  «  Krakowie, ul. Sławkowska L  L  —  Oddział rolniczy 1 1
Elu— —  811

Rodacy I Pamiętajcie o Górnym Slesku!

Towarzystwo Zjednoczonych Krawców ^  »3 «a 0u S
Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wcbodrących jnko to: 

M u n d n ró w  d la  A r m i i ,  D o ilc y l p a ń stw o w e ), koleft, p o c z ty , s łu ż b y  b a n k o w e j 1 p r y 
w a tn e j, u b r a ń  ro b o tn ic z y c h  d la  z a k ła d ó w  g ó rn ic z y c h  Itd. 270

jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryałów powierzonych jakołeż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.
Towarzystwo zatrudnia najlepsze siłv robocze czein daje rąkojmę pierwszorzędnego solidnego 1 punktualnego

wykonania po cenach ba rdzo przystępnych.
a

Sprzedaje; piękne
d y w a n y  p a r s K ta  

s ro b ro  sn t/czn o
Czosnek, Kraków, ul Zielona 
_________L. 22 , part r. 'l.łl/iH

CKRADZIONO Anłoniomo Bur- 
0  <!*ie or. 18112 dok u-ner. twol- 
nieaia t wojska wystawiony wo 
wrześnio 1920 wo Lwowie i ma* 
trykę. Dokument zwolnienia onio- 

wainiara. 81S

ramienie młyńskieIfi
1% m «*iacb kwtkrewjjajcb
• U oraz wszelkie 190 

Sloazyny młynarskie,
T u r b in y , M o lo sy  jołsa

„Pilot" Lwśw.Balartuł. 

Skład kołder
K .  S u lik o w s k ie g o

Kroków, Grodzka 59. 
poleca k o ł d r y  gotowe 
i według zamówień

W A 7 N F  0 ( M o w ypolskiego
w f H L  11 C i p rzem ysłu  i ro ln ic tw a .

W dniach najbliższych nadchodzi znaczny transport 
samochodów ciężarowych wszelkich typów na gumach

M T  Ceny przystępna w i
Natychmiast d o  odstąpienia samochody ciężarowa

B l  A T  t w y t e M  a s  H P . u d tw lg  a  I p «  lo n y  
B i l i  8 n o w a  g u m y  p a ln e , p ra w ią  n ta u iy w z n y
8 T A  I  A  4 5  H P . n d iw ig  4-3  ło n , n o w a  g u m y , 204
8 8 M  B i n  m a ta  u żyw an y, konopi, o d n o w io n y

„E S H A P E " Kraków, Pijarska 4. Tel. 3476.
Filje: Warszswa, Lwów, Peznaó, Chrzanów. Ajencja: Sdaóik.

J e d y n e m  w  P o ls c e  od s ze re g u  
lat w y c h o d zą c e m  p o w a żn e m  cza
sop ism e m  fa c h o w e m  p o ś w ię c o n e m

d ^ s t a w n i d w y  je st

JTSODMIK DOSTAW"
W E  L W O W iE , U L . P0T 0C K IE60 26.

Tpiohn No 259.

/  \

i  U I
/

o g ł a s z a  autentyczno 
r o z p is a n ia  o fe r t  n a  d o 
s ta w y  I ro b o ty  r z ą d o 
w e , p o w ia to w e  i k o m u 
n a ln e , I n fo rm u je  o  w y 
n ik a c h  o fe r t ,  w s k a z u je  
z a p o t r z e b o w y w a n l o  
p ry w a tn e , ź r ó d ła  w y
tw ó rc z e  I t. p.

s-s Bogaty d zia ł inseraftowyl s-s 
Znaczny nakład.

Liczne uznania władz oraz Inserentów.

O k a z o w e  n u m e ry  za przesfaniew 4 mk. 
w  znaczkach pocztowych.

POLSKI O L O B
S . A .

MWykonuje transporty własnymi wagonami
w  relacjach:

GDAŃSK - RUMUNiA - AUSTRIA - WŁOCHY - F0LSKA.
faffrsacij udziela Oddział Iranspsrfowy J*e!sk̂ yo M ti'

TiW. B7, K r a k ó w ,  p i .  B la r ja c k i » . Telef. 57.
tudzlcft Oddziały: Kraków, Potoclclcgro 3., Warstn .va 
S-to Krzyska 92- Odadsk Pfcff^rstadt 35.. Lwów 3 go 
Maja, W lt-deń. V1U. Scbiassclgasse 24., Badapeszt. IV. 
Parłsi-at. l.,Czernlowce .Globus" a G (dawn-ej Goid- 
inst & Co). Eksposytory: w Oświęcimiu, Tczewie, Pod- 

.  wołoczy8kach, Sułatynie i B> odach. 2L8 .
^ —wa— - w i  na— we wn \t*

ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH
W. PIETRUSZKI
K R A K Ó W ,  SSCZićPAŃSKA 7.

MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ̂ ŻE OTWORZYŁ

d z i a ł  d l a  p a n ó w
WYKONANIE WZOROWE I PUNKTUALNE 
DOBOROWE MATERYAŁY NA SKŁADZIE.

•________________________285/96

Kancelaria adwokacka
D ra  W . RCahla

obrońcy w kar. i wojsk.
Kraków Podwale 3 parter od 3— 6

obok Biura Pośrednictwa sprzedaży .Uczci
wość* F. Turliński —  Podwale 3. *>78

S B E k

ZOR6ANIZOWANE

Krakowskie pralnie bielizn)
zawiadamiają P. T. Pabltcinclć  

to uofelttj »  dałem 21 lutego 1921 ceny »  pranie i praso
wanie bielizny następująeo:

Ketoiene Mk 8'—, mankiety Mk 14* pólkoszniki Mk 14 
koranla dzienna bez mannetdwMk 25* , kosznfa dzienna 
z monszetami Mk 30*— ,kalesony Mk 14*—, koszula nocna 
Mk 18*—, koszula dzienna dam ska Mk 18 —. kosza la 
damska nocna Alk 20* - .  maitki Mk 16*—, cnusieczka 
Mk 3 —, poszewka mato Mk 8*—. poszewka z poduszki 
Mk lf*—, poszwa Mk 24* , pneicier&dlo Mk 15*—, prześ
cieradło s kołdry Mk 2**— , ręcznik Mk 8*—. ręcznik 
włochaty Mk 10*-, skarpetki Mk 5*—, pończochy Mk 10*—, 

Ceny za bieliznę luksusowa nie aę objęte sennikiem.
291

Prawdziwo nozolnia pisania na maszynach 
systemem amerykańsk i m Jost tylko u

LUDWIKA AKSMANA
Kraków, T « L  8 8 -GS. ul. 8xewo^a 10. 318

N akładem  PoJakiei 5%nń?ki nraaow el Stów - aazoŁut o pz . »  k  rabnwia Badaktog A ż a H ria d iia lttK . K a ro l  H o l  © k f l  j l  —  D ru ka n d ą  «G łosu  N a ro A ia w .K xo ko w io  jjod  _zar.zad.eBa. Iiom ana P e rk a


